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Przed zmianami we Francji.
D obrze bedzie ustalić na wstepie kilka 

pew ników , gdyn to ułatwi dalszy tok  rozu­
mowania .

P ierw szym  z nich jest poważne zw ycię­
stw o lew icy  podczas ostatnich w yborów  do 
parlamentu tranc oskiego. Drugim —  to t.en 
fakt, że w  now ej francuskiej konstelacji po­
litycznej decydu jącym  czynnikiem  będzie 
partia radykalna, prow adzona przez p. Her- 
riota, k tóry  praw dopodobnie stanie na czele 
n ow ego rządu. Jako trzeci pewnik należy 
w ym ienić inny fakt, niejednokrotnie pod­
kreślany w  ostatnich czasach, że w parcji 
radykalnej istnieją bardzo silne prądy anty­
polskie i że na łamach je j p iasy  rozlegały 
się g ło sy  przeciw ko odnow ieniu sojuszu, pol­
sko-francuskiego. W reszcie, jako na ostam i 
pew nik, trzeba w skazać na tę okoliczność, 
ze, mimo w szystko, co  się mówi i pisze 
przy dzisiejszym  układzie stosunków  w  za­
kresie ooliryk i m iędzynarodow ej, o rz j mie­
rze polsko-francuskie stanow i jeden z naj­
trwalszych filarów tych stosunków, w  uirzy 
manin k tórego  są zainteresowane obie stro­
n y : i Polska i Francja.

Jest rzeczą pow szechnie znaną, że stron­
nictw a op ozycy jn e , g d y  dochouzą do w ła­
dzy , poddają  często bardzo radykalnej re­
w izji swe pog lądy  na różne zagadnienia p o ­
lityczne. Nie jest, to, oczyw iście , żadną zmia­
ną program u, ani tem bardziej zdrada g łoszo ­
nych haseł ale ż y r o w ą  kon iecznością  do­
stosow yw ania się do ca łkow icie  innych w a­
runków  działania. W  obliczu  bezpośredniej 
odpow iedzialności za losy  państwa na wiele 
rzeczy  taczyna sie inaczej patrzeć, trzeba 
się liczy ć  coraz bardziej z rzeczyw istością, 
która  niejednokrotnie zadaje kłam najpięk­
n iej pom yślanym  i daleko idącym  nadziejom  
i  oczekiw aniom .

Można przypuszczać, że partja radykal­
na, g d y  d ojdzie  we Francji do w ładzy, także 
ulegnie ej naturalnej ew olucji. Można prze- 
w idyw r ć, •% opieram y swe domniemania za­
równo na składanych ostatnio ośw iadcze­
niach p. Herrlota. iak i na świeżo cpubliko­
wanym  w  „L a  K epnblique“  artykule p. Pfei 
fera, że polityka zagraniczna partji radykal­
nej, nastawiona, dotychczas dosyć jedn o­
stronnie przeciw ko Poisce, musi u lec pewnej 
korekturze. podyktow anej z jednej strony 
sytuacją m iędzynarodow ą, a z drugiej coraz 
bardziej nieprzejednani polityką  rządu nie­
m ieckiego- Francuzi są zbyt realnym i poli­
tykam i oez w zględu na to, do jakiej partji 
należa, a b y  nie zdawali sobie sprawy- że 
chuda, obecna najmniej nadaje się do ekspe­
rym entów  w  dziedzinie polityk i zagranicz­
n ej i do Warzenia tych w artości, k tóre, acz­
kolw iek dziś k irtyk ow a n e , nie u traciły  jesz­
cze u ic ze sw ej aktualności i  posiadają na­
dal całą swa siłę żywotną.

P. P feifer pisze w tym  artykule, że poli­
tyka , prowadzona, przez dawną w iększość 
izb y  deputow anych, doprow adziła Francję 
do odosobnienia, w ykluczyła  a priori wszel­
kie nadzieje porozum ienia z Niemcami, W ło ­
chami i R osją  sow iecką- „nie pozostaw iając 
Francji żadnego oparcia poza narodam i, po- 
pieranemi przez nia finansow o". Zdaniem p. 
P fpifera. polityka ta doprow adziła do m ożli­
w ości odrodzenia przym ierza niem iecko-w ło- 
sk o-rosy jsk ieso . skierow anego przeciw ko 
Francji, i d latego musi b y ć  zaniechana, jako 
grożąca, je j poważnem niebezpieczeństwem .

Ti powyższych wywodach. jest ogromna

przesada, którą trzeba przypisać toczącej 
się we Francji w alce politycznej. Jeżeli ch o­
dzi o N iem cy, to polityka  francuska opiera­
ła się na bezw zględnem  zaufaniu do ducha 
pokojow ego Niemiec. Można naw et o niej 
pow iedzieć, że przestrzegała ona najściślej 
w  tej dziedzinie prugram partji radykalnej, 
chociaż paruja ta w  ostatnich latach' nale­
żała do opozycji. Jeden za drugim realizo­
w ał rząd francusk. i popierająca g o  w ięk­
szość punkt programu partji radykalnej w  
stusunku do Niemiec. Rlau Daresa, przed' 
teim m ow a ew akuacja  zagłębia Ruhry, pro- 
tukuł genew ski, pakt lokarneński, ew akua­
cja  Nadrenji i szereg innych kon cesy j poli­
tycznych  —  to poszczególne etapy tej poli­
tyki, podyktow anej jak  najlepszą w olą  i za 
patrzonej w ideał pokoju , która jednak nie 
dała oczekiw anych  rezultatów. N iem cy bra­
ły  wszystko, nie rezygnując z żadnego ze 
sw ych  postulatów. W ięc zarzut p. Ffeifera 
pod  adresem dawnej w iększości izby depu­
tow anych. jeżeli chodzi o  politykę w stosun­
ku do Niem iec, nie w ydaje  się nam ani słu­
szny ani uzasadniony.

To samo rnniei w ięce. m ożna pow iedzieć 
o polityce tej na odcinku franuu.sko-Y! łu- 
sk ’m. Stosunin m iedzy Francją i W łocham . 
istotnie pozostaw iają w iele do zymlenia, ale. 
by łoby  przesadą, tw ierdzić, że dzieje się to 
w yłącznie z w iny rządów , opierających się 
na. dawnej w iększości izby  deputowanych. 
W łoch y  n iew ątp liw e pragnęłyby porozum ie 
nia, ale za zbyt w ysoką  cenę, której z pew­
nością  i rząd. będący  em anacją partj' rady- 
kam ej, nie chcia łby  zapłacić. W ątpliw e jest 
bardzo, aby p. Tfeifer, w yk azu jący  dużo od ­
wagi na polu  publieystycznem , zechciał poo 
pagow ać na łamach ,,La R epubliąue1’ m yśl 
oddania W łochom  Kam erunu czy  innej ja ­
kiej kolon ji, jak o  ekw iw alent, za porozum ie­
nie fran cu sk ow łośk ie .

ŁaTwi«j jest. potępiać aljanse militarne, 
ale trudniej w ym yślić na ich miejsce co in­
nego, gdy strona przeciw na, m yśląc o odw e­
cie i obaleniu traktatów  pok o jow ych , nie 
godzi się a r i na  rozbrojenie, ani nie chce się 
w yrzec swyc.h planów , które wcześniej czy 
PĆ niej musza doprow adzić do nowych 
w strząsów  w  Europie. Na to  n ic nie poradzą 
nawet najpiękniej pom yślane program y par­
tyjne, ani najlepsze chęci, bo muszą się one 
rozbić o tw ardą rzeczywaStość.

I n ic innego właśnie, tylko ta tw arda rze­
czyw istość zmusi radykałów  p. H erriota do 
rewizji n iektórych g łoszonych  przez nich ha­
seł i uświadomi im wartość tak n iejedno­
krotnie lek k om yślna  przez nich traktowane­
go zagadnienia sojuszu polsko-francuskiego.

A. D.

po najta flsz/ch ea- 
nach t a b r y c z n y c "  
w w ielk im  wyburza

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy jfe  Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane
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Potyczka dla Polski niemożliwa.
Paryż, 25 maja. N aw iązując ćlo spotka­

nia, prem jera Tardieu z przyw ódcą  partji ra- 
dvkalnu społecznej, flem otem , w pałacu  Eli 
zejśkim , jakie odby ło  się w czoraj wieczorem 
w  obecności prezydenta Lebruna i ministra 
finansów  Flandina' dzienniki paryskie paszą, 
że- głów nym  przedm iotem  rozm ów  była kwe 
stja rozbroieniowa, kwestja reparacyj i sura 
wa projektu unii naddunaiskiej. W edle „P e ­
tit Parisien“ , poruszona została także kwe­
stja pożyczki dla Polski, W  sprawie tej „P e 
tit Parisien“  pisze: „Prem jer Ta.rdieu poru­
sz vł również kw estję pożyczk i, o którą od 
pewnego czasu zabiega reprezentant rządu 
polskiejro w celu przezwyciężenia trudności 
związanych z końcem miesiąca. Chodzi o su 
mę 250 do 300 miljonów franków. W  toku

Z BANKU POLSKIEGO,
Warszawa, 25 5. (Telef wł.) W  ubiegłej 

dekadzie Bauk Polski zakupił złota za 10.629 
tys. zł., skutkiem czego zapas złota zwiększył 
się o wj mienioną sumę i w m osi obecni0 
554.857.000 zł. Zapas dewiz, zaliczonych do 
pokrycia zmniejszył się o 16.718.000 zł. do su­
my 55 261.000 zł.

dyskusji w yłuniła się kwestja, c z y  usięptjją* 
cy rząd może przyznać tę pożyczkę niecier 
piącą zwłoki. Tardieu ośw iadczył, że jest 
to niemożliwe, poniew aż rząć. poza załatw ię 
niem spraw b ieżących , nie może się zajmo­
wać iakiemi sprawami. Decyzję w tej spra­
wie może wydać jodynie przyszły rzad Her­
riota. Pożyczka je «t więc problematyczna, po  
niewai oprócz socjalistów, występują prze­
ciw niej także dzienniki radykalne twier­
dząc, że Polska znajduje się w takie j samej 
sytuacji jak państwa Europy środkowej 
I wschodniej, którym będzie można »omóc 
tylko przez wspólną akcję mocarstw41.

Dr. med.

X0IISMlf GLAZĆR
ordynuje

jak w latach ubiegłych

W MARIENBADZIE
HOTEL IMPERIAL

-Teief. Nr- 2074. Telef. Nr. 2074.,
W

Czar wieczoru m a j o w e g o  jest cudny, lecz mimo to idąc 
do swej ukochanej, nie zapomnij kupić „A  N T O N E T E  K “
z fabryki pierników Antoni ROTHli Kraków, Sławkowska 20.
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0 czem plszn Inni?..
Jaki człowiek, taki styl.

W „Ul, K iy jerze  C odz." pojaw iło się 
w czora j „trzecio  i ostatnie" ośw iadczenie 
w spółpracow ników  przeciw  N ow aczyńskie- 
jnu. Piszą oni:

„Zapowiedziane przez nas, a powołano 
instancje zajmą się obecnie sprawą napaści 
p. Ncwaczyńskiego ca godność osobistą 
i  honor zawodowy wielkiego zastępu dzien­
nikarzy polskich. „Związek Dziennikarzy 
Rzeczypospolitej Polskiej", jako nasza wła­
dza zawodowa, zajmie się na naszą prośbę 
nietylko osądzeniem konkretnej sprawy, o 
której piszemy na wstępie, ale także osą-

1 dzeniem ogólnikowych napaści p. Kowaczy ii 
skiego na nasze dobre imię, które to napa­
ści zawarte są w jego ostatnim artykule w 
„Gazecie Warszawskiej" z dnia 22 maja br".
Po za tom przez 4 (!) stronice ciągnie się 

tasiem cow y i  ilustrowany w ykład  p. t. „P os 
polite ruszenie ła jdactw a przeciw  „I. K. O." 
R zecz d o ty czy  oczyw iście  K orfantego i N o- 
w aczyńsk iego... O czyw iście! Jeśli się prze­
gra ło  sprawę w  sądzie, to  trzeba je j bronić 
przynajm niej na łam ach sw ego pisma. T o  w  
porządku i całkiem  naturalne. Zastrzeżenia' 
i  p rotesty  natom iast budzić musi styl tych 
artykułów . Trąci on manierami przyjętemi 
w bandzie „Tasiemki"... L ecz —  pow iadają 
Francuzi — styl, to  — cz łow iek ". Czyli, —  
jak i człow iek , taki styl!

Francuska demokracja a wizyta 
faszystów w Polsce.

Prasa nie przestaje się zajm ow ać sprawą 
Stosunku Polski do  W łoch ... „C zas" w zd y ­
cha do sojuszu  „polsko-w łosko-francuskie- 
g o "  A  ponadto zapewnia, że wizyta faszy­
stów w Polsce nie zrobiła złego wrażenia 
w kolach  francuskiej „demokracji". Innego 
zdania jest soc ja listyczn y  „R ob o tn ik ". P rzy ­
toczyw szy  znane ośw iadczenia M ussoliniego 
o rew izji traktatów , zauważa „R o b o tn ik " : 

„Dlatego też niepodobna uchwycić sen­
su politycznego uroczystości legjonowo-fa- 
szystowskich, odbytych niedawno w całej 
Polsce. Kierunek polityki zagranicznej fa„ 
szyzmu włoskiego jest radykalnie przeciw­
stawny najbardziej życiowym interesom 
Państwa Polskiego. Mowy p. Coselschi, kie­
rownika delegacji włoskiej, były pełne kom 
plementów osobistych a jednocześni© uni­
kały skrupulatnie poruszania zagadnień 
istotnych —  w pierwszym rzędzie ..jednoli­
tego frontu" faszyzmu z hitleryzmem. De 
mokracja francuska natomiast —  wiemy o 
tern dokładnie —  zrozumiała owe uroczy­
stości, jako dziwaczną demonstrację prze­
ciwko jej zwycięstwu wyborczemu. Interes 
decydujący Państwa Polskiego domaga się 
powstrzymania fali faszystowskiej w Euro­
pie; wobee tego kierownicy obozu „sana­
cyjnego"... fetują właśnie faszystów. Po co? 
na co "?
Jest. w ięc zasadnicza różnica, m iędzy o- 

pinją „C zasu " a opinią „R ob otn ik a " co  do 
wrażenia jak ie  w e Francji w yw ołała  wizyta 
faszystów . Kie rozstrzygam y pytania, kto 
ma rację. P ozw olim y sobie natom iast powde- 
dzieć, że — w  każdym razie bezpieczniej 
było nie aranżować tych uroczystości. Sta­
nowczo bezpieczniej. I na to chyba także

Reforma partji chrześcijańsko-społecznej wAustrji.

i  „C za s" się zgodzi.

Łatwiejszy jes t sport, niż polityka.
Przed parom a dniami zapow iedziano „m b 

w e "  p . marsz. P iłsudskiego na. R adzie W y ­
chow ania  F izycznego. Miała to b y ć  mowa 
polityczna... Tym czasem  nic z tego. Posie- 
dzenio R ady  odbyło się, p. marsz. Piłsudski 
b y ł na niem, m ówił, ale w cale nie o polityce. 
W  tej sprawie pisze korespondet w arszaw ­
ski „N ow ego_ D ziennika":

„A gencja dla spraw sportowych ,,Cea- 
t.rosport" opowiada, że przemówienia marsz. 
Piłsudskiego miały charakter rewelacyj, 
prasa zaś sanacyjna zaznacza, że marsz. 
Piłsudski opowiadał wiele o swojej dawnej 
podróży do Japonji.

„Posiedzenie Rady Wychowania Fizycz­
nego, pod przewodnictwem marsz. Pił­
sudskiego nie wywołałoby w normalnych 
czasach żadnej sensacji. .Test to przecież 
zupełnie proste i jasne, że minister spraw 
wojskowych, przybywa ua doroczne posie­
dzenie tej organizacji bardzo regularnie, 

wygłasza przemówienia, które są drukowa­
ne. itd. Zresztą marsz. Piłsudski poświęca 
dużo uwagi tej instytucji dla wychowania 
fizycznego. Nie przybył na konferencję pre- 
mjerów na Zamek, nie był obecny na. rewji, 
która odbyła się % okazji święta państwo­
wego (3 maja), przybył natomiast na wspom 
niane posiedzenie. Widocznie przypisuje tej 
instytucji szczególniejsze znaczenie".
Nie należy jednak w yciągać daleko idą- 

ueh w niosków  z faktu, że p. marsz. P ił­
sudski unika teraz przem ów ień politycz­
nych.

„Nie jeefc to —  piszę ,,Nowy Dzien-

Kongres wiedeński par;j! clirześcijańsko-spo 
leczucj zakońezyt sic wy borem non ego preze­
sa, którym wbrew spodziewaniu i przewidywa­
niom zostaf prof. Robert Krasscr, prawdziwie 
„bonio noVuS!1 na arenie żywią politycznego.

Ustąpił więc zasłużony i doświadczony Kun- 
schak robiąc —  jak pisze ..Reichspo.sę-’ —  akt 
„heroicznej pokory'1, aby po -K) latach bezin­
teresownej i ofiarnej pracy politycznej "  rocie 
—  jak gain powiedział —  „tain, skąd wyszedł", 
mianowicie do pracy w robotniczych organiza­
cja oh; w szczególności do Oh. Z. Z. Kie jest to 
jeszcze pogrzeb polityczny, ale napcwno 
..śmierć". Kunscliak —  według własnych słów—  
usuwa się w cień, ..z marszałka polnego zostaje 
szeregów ceru'1. By le tylko oszczędzić partji i 
ruchowi politycznemu tarć, które powodowa­
ła —  mimowolnie zresztą —  jego wybitna in­
dywidualność, jego nieugięte poglądy na de­
mokrację i parlamentaryzm.

Trzeba partji chrzościjańsko-społecznej ży­
czyć, żeby to usunięcie się czołowego działa­
cza, robotniczego nie wywołało ujemnych skut­
ków1 dla osłabionej już znacznie partji i żeby 
nowy prezes mógł sobie zdobyć tyle symipatji 
w kraju i zagranicą, ile jej posiadał Kunschak.

Nowy prezes jest —  powiedział o nim na 
kongresie Kunscliak, zalecając jego kandydat u 
rę —  „niezaptsaną politycznie kartą". Istotnie 
Sam przyznał, że. choć od lat 25 należy do par 
tji chrześcijańsko-społecznej. jednak nie brał 
ud-zialu żywszego w jej pracach i walkach 
Chyba jednak, jako profesor wyższej szkoły 
obserwator inteligentny życia, przynosi z so 
bą znajomość problemów politycznych, która 
tern cenniejszą być powinna, ż/e nie jest zabar 
wioną ..partyjnie". Czego zresztą nowy pre­
zes wiedeńskich chrześcijańsko - społeczny? 
chce i ku czemu dąży. powiedział w swym re­
feracie, który wygłosił jeszcze, zanim Run. 
schak podziękował za wybór, i zanim Krasser 
mógł przypuszczać, że mu jako prezesowi przyj 
dzie realizować postawiono postulaty,

W tym to referacie przeprowadził Krasser 
druzgocącą krytykę dotychczasowej działalno
ścl partji. Zarzucił jej:   zaniedbanie troski
o młodzież, która w każdym ruchu stanowić 
powinna ośrodek najbardziej czuły myśli i dzia 
łania., —  zbytni konserwatyzm w poglądach, 
oportunizm w taktyce (m. im. w sprawie żydów 
skiej), —  zaniedbanie ważnych dziedzin kwestji 
społecznej (jak: sprawa urzędnicza, rzemieślni­
cza i im.1).

..Każdy czas —  zauważył trafnie —  ma 
własną wymowę i własny styl... Tylko my 
go nie czujemy i nie mamy go. Jesteśmy 
partją solidną i uczciwą, ale nieaktywną" 
Reformę partji proponował rozpocząć od 

przebudowy aparatu organizacyjnego (silna cen 
trala w Wiedniu, z „referatem" dla poszczegól­
nych zagadnień programowych i organizacyj­
nych) i od „odmłodzenia" szczytów w hierar­
chii partyjnej.

Referat, prof. Kras sera —  jak widać ze spra 
wozdamia w ..Reichspost" —  wywołał wielkie 
wrażenie na obecnych. Wrażenie tak wielkie, 
że. kiedy potem kongres stanął bezradny po re­
zygnacji Kunschaka, bez wahania poszedł za 
głodem, żeby „ten doskonały referent" zechciał 
przyjąć urząd prezesa

A wrażenie zrobił referent Krasser nic tyl­
ko —  zdaje się —  projektami reform w apara­
cie organizacyjnym. Zrobił je przpdewszystkiem 
przez trafne ujęcie programu partji, która chce 
odegrać przewodnią rolę w obecnej dobie kry­
zysu.

Marazm partji —  mówił Krasser —  pocho­
dzi z dwóch przyczyn. Jedną jest to, że partia 
chrześcijańsko-społeczna została pochłonięta 
..troskami dnia powszedniego’1, skutkiem czego 
stała się nieczułą na ..wielkie treski epoki".
\ drugą, znów to, że z biegiem czasu zmieniła 

się w partją konserwatyzmu społecznego i go­
spodarczego. której zadaniem jest utrzymywać

obecny stan sil wraz z całą finansjerą żydow­
ską i zagranicznym kapitalizmem... Trzeba te­
raz, żeby partja chrześcijańsko-społeczna stała 
się z powrotem „partją społecznych reform". A
w ię c  mówił Krasser —

„jest rzeczą konieczną, żeby nawet przy­
puszczenie nie powstało, jafocibyśmy mieli 
jakiś interes w- utrzymywaniu i konserwo­
waniu obecnych, po części w niebo krzy­
czących stosunków. Trzeba, byśmy wszelką 
odpowiedzialność za te stosunki energicznie 
ud siebie odsuwali".
Oświadczenie powyższe Krasser® przypisać 

należy bozwą.tpienia temu silnemu wrażeniu, 
jakie w krajach niemieckich wywołała ency­
klika Piusa XI vQuadrag. anno" o ..odnowie­
niu ustroju ś,potocznego", a które Krasser jako 
prezes katolickiego ..Vclksbundu“  na licznych 
zebraniach i kursach przeżywał.

Nie wszystko, co mówił Krasser, jest ja-nc

i nie wszystko wydaje się slusznem. Zbyt lek­
ko potraktował zagadnienie kryzysu demokra­
cji i parlamentaryzmu. Niejasno przedstawia 
się jego stosunek do „Heirnwehry” . Zbyt pobie­
żnie załatwił się ze sprawą taktyki partji, okre 
ślając ją  jako ,.stronnictwo środka” , kiedy par­
tja chrześcijańsko-społeczna po wojnie była 
partją wybitnie prawicową. Trudno jednak wy 
ni ag.- ć od krótkiego nferaiu. t y  objął wszyst­
kie problemy part.i i by pi dal icn rozwiązanie.

Jurno jes4- ręw!i3: •— Wiedeńską organiza­
cja partji chrzf&.ljaifek społees.'•.«*< zrobiła 
ś:nI.tjy krok. wybiera;.1}.', prezesem prelegenta, 
klery jej rv p/trwszy % wys+ępie 'U.n pono wał 
i porwał ją. fądząc po jego przygotowaniu 1 ° '  
litycznem, możnaby sie obawiać o los partji. 
Sądząc go jednak z jego żywiołowego sposobu 
wyrażania myśli, z jego odwagi, którą wykazał 
na kongresie, z jego wreszcie gotowości do 
pracy, należałoby ten wybór uznać za szczę­
śliwy... Ro. 'Czasem radykalna zmiana persoual. 
na sprowadza nieoczekiwane skutki. W. Z,

Pen-Glub, regent Węgier i nasza „mocarstwowość"

nik“  —  żailna oznaka chęci wycofania się 
z życia politycznego. Jest to tylko dowód, 
że w obecnych czasach łatwiej jest czynić 
rewelacje w dziedzinie sportu, niż w poli­
tyce".

Drożyzna życia w Polsce.
R ządow y ..Kur.jer W ileński" zamieszcza, 

rozpaczliw y artykuł o drożyć,nie życia .
..Ceny przemysłowe —  konkluduje —  

muszą być obniżone! Zwłaszcza skoro obni­
żają się pensje pracowników publicznych!

Jest to jeden z istotnych warunków w il­
ki 7, drożyzną, J«st to jedna z głównych 
przesłanek umożliwienia bytu r.szoin oby­
wateli.

Rolska nmsi być krajem tanim. Matm- 
jalne potrzeby obywatela muszą być chro­
nione przed wyzyskiem i egoizmem pro­
dukcji przemysłowej, nic liczącej się ze 
zmianami w strukturze społecznej, epowo- 
douanerni pogłębianiem się kryzysu świato­
wego i powszechną pauperyzacją".
Cóż na to prasa obsługu jącą  „L ew iątan "?

W  Budapeszcie obradował niedawno kon-, 
gres przedstawicieli międzynarodowego związ- ‘ 
ku literatów, t. zw. „Pen-Clubu". W zjeżdzie 
wzięła także udział delegacja polska, oczywi­
ście, złożona niemal wyłącznie z literatów, na­
leżących do obozu sanacyjnego. Na czel© de­
legacji polskiej stał główny bard tego obozu, 
p. Juljusz Kaden Bandrow.ski.

Uczestnicy kongresu byli przyjęci, między 
innemi, przez regenta Węgier, admirała. Hor- 
thv‘ego, który, według przyjętego zwyczaju, 
podchodził do każdej delegacji i zamieniał kil­
ka slow z ich przewodniczącymi.

Admirał Horthy zbliżył się również do de­
legacji polskiej i —  jak in fo r m u je  p. J. K. B. 
w „Gazecie Polskiej’1, a p. Stefanja Podhorska- 
Okołów —  w ygłosił,, przemówienie polityczne.

Według p. J. Kaden Bandrowskiego, regent 
Węgier miał powiedzieć:

Czasy dzisiejsze, —  podaję tu dalszy 
sens przemówienia pana regenta, —  tru­
dniejsze są Od innych; czasy w których 
pierwszy lepszy pastuch posiadając takie 
samo prawo głosu, takież ma znaczenie, co 
członek, czy prezes aJiademji. W tych cza­
sach, gdzie rozstrzyga większość będąca 

zawsze po stronie głupszych, dochodzą rze­
czy nader snadnie do wielkich i katastrofal­
nych zawikłań. Jakże trudno wtedy o czło­
wieka, któryby umiał wziąć wszystko w rę­
ce i pokierować nawą życia. Takim czło­
wiekiem. jest Piłsudski, —  niech go Bóg 
wspiera.
Pani Stefanja Podhorska Okołów streszcza 

znowu w ten sposób przemówienie admirała 
HortłWego:

—  Niech’ Bóg za chowa Piłsudskiego!

(Golt erhaltc Piłsudski!) —  rzc-kł uroczyście. 
—  Oto człowiek, który silną ręką umiał utrzy­

mać wr równowadze nawę państwową, targa­
ną sprzecznemi prądami.
1 dodaje do tego taki już czysto sanacyjne- 

kobiecy komentarz:
Było to prawdziwie admiralskie porów­

nanie. godne wodza, który podczas wojny 
europejskiej odniósł jedyne morskie zwycię­
stwo Austrji nad Włochami na Adrjatyku. 
Przemówienie regenta Węgier, streszczone, 

należy przypuszczać ściśle, przez pisma sanacyj­
ne, musi robić wrażenie poważnego nietaktu 
politycznego. Admirał Horthy może żywić naj­
gorętsze sympatje dla marsz. Piłsudskiego, ale 
nie .powinien się mieszać do spraw wewnętrz­
nych Polski, a takim mieszaniem są jego słowa, 
zarówno przytoczone przez p. Bandrowskiego, 
jak i przez p. Podhorską-Okolów.

Już po raz drugi zdarza się, że mężowie sta­
nu obcy mieszają sie do spraw wewnętrznych 
w Polsce. Niedawno to uczynił Mussolini wobec 
delegacji legjonistćw, przebywającej w Rzymie, 
teraz zrobił to znowu regent Węgier Tiobec 
polskiej delegacji Pen-Clubu.

Coraz dziwniej wygląda przysłowiowa „mo 
carstwowość1’ ludzi z obozu sanacyjnego, którzy 
nietylko uważają takip bezceremonialne wtrą­
canie sic do spraw polskich za rzc-cz zupełnie 
naturalną, ale robią z tego prawdziwy ewene­
ment polityczny!

Można wybaczyć P- Podhorskiej-Okolów, że 
niezbyt taktownie, bezpośrednio po wizycie 
kombatantów włoskich w Warszawie przypomi­
na o zwycięstwie Austrji nad Włochami, alę tej 
wyrozumiałości nie można zastosować do re­
genta Węgier!

Jaki rząd otrzyma Francja?
Przygotowania do utworzenia nowego rzą­

du we* Francji są w pełnym toku. Stronnictwa 
określają swoje postulaty, a Prezydent republi­
ki, p. Lebrim, konferuje z dwoma politykami 
którzy w obecnem przesileniu odgrywają wy 
bitną rolę: z p. Tardleu i z p. Herriot. Prasa 
paryska ocenia ten krok Prezydenta jako chęć 
utrzymania, obecnej polityki zagranicznej Fran­
cji i zabezpieczenia finansów państwa. Nie ule­
ga już prawie wątpliwości, że misję utworzenia 
nowego rządu otrzyma Herriot, jako przywód­
ca największego i zwycięskiego klubu parla­
mentarnego. Chodzi teraz tylko^ o to, z kim 
Herriot tworzył będzie nową większość? Czy 
oferty ndżialu w rządzie złoży klubom na lewo, 
czy na prawo?

Według sekretarza partji radykalnej, p. 
Pfeiffera, polityczny program radykałów opiera 
się o następujące zasady:

1) Wstrzymanie zbrojeń. —  2) Wprowadze­
nie powszechnego i podległego kontroli rozbro- 
„ nia, także i odnośnie do półwojennych orga- 
nizaeyj. —  3) Zarzucenie polityki sojuszów woj- 
kowych. —  4) Stworzenie nowega układu 

(?) w Europie, 7. czego jednak nie wynika, 
by to miało posłużyć Niemcom do zaczepienia 
Polski. —  5) „Pojednawcze pośrednictwo mię­
dzy Niemcami a Polską". —  6) Rewizja tra­
ktatów pokojowych, które się okazały niemo• 
żiiwemi do utrzymania. ..Będziemy jednak —  
oświadcza p. Pfeiffer —  energicznie zwalczali 

szelką powszechną, jednostronną i gwałtowną 
rewizję’1. — 7) Likwidacja różnic niemiecko- 
frruiuuskieh na konferencjach w Genewie i Lo­
zannie. —  8) Porozumienie z Włochami.

Nie są to oczywiście warunki oficjalne ipa.r- 
tji radykalnej. Z pewnością jednak część z nich 
stanowić będzie program nowego rządu. P ol­
ska nie ma powodu zachwycać się niemi. „Po 
rozumienie11 na wszystkie strony fi z Włochami 
i 7. Niemcami) jest. niemożliwe. Nie trzeba się 
jednak temi warunkami p. Pfeiffera przerażać.

P. Pfeiffer nie jest partją radykalną. A zresztą 
wykonanie tych warunków zależeć będzi© od 
tego, kto z Herriotem tworzył będzie nowy rząd.

I tu spotykamy się z dużą niespodzianką 
po stronie socjalistów. Na zjazdach delegatów 
tej partji w Bordeaus, Toulon, Marsylji i Ki­
ju es postanowiono wziąć udział w rządzie He 
rriota, ale pod następującymi warunkami: — 1 
znaczna obniżka, budżetu wojskowego., * stwo­
rzenie nowych monopoli, upaństwowieni© ubez­
pieczeń i kolei, zdecydowana polityka rozbro­
jeniowa. —  Ostatecznie zadecyduje kongres 
partji socjalistycznej w d. 29 maja.

Przypuszczają, że Herriot odrzuci te warun­
ki, a do koalicji wciągnie centrowe kluby kie­
rowane obecnie przez p. Tardieu.

Z punktu widzenia interesów Polski byłoby 
to w obecnych warunkach jeszcze stosunkowo 
najlepsze rozwiązanie tej sprawy.
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^ J l a  z ie w n ia c ft & tz e € z p l i te i
la Pierwsza pielgrzymka nieuleczalnie 
ie' chorych de Częstochowy.
r_ Dnia 11 czerwca b. r. wyjedzie z Warszawy 
ja _sa Jasną Górę pielgrzymka nieuleczalnie cho- 
•y rych. Będzie to pierwsza pielgrzymka tego ro-
1.  flzaju w Polsce. W'' Lourdes pielgrzymki tafcie
e_ są na porządku dziennym, zarówno jak i czę-

stemi są cuda sbwierdzane urzędowo przez ko- 
a misje lekarzy bez względu na przekonania re-
. ligijne członków komisyj. Kroniki Klasztoru
,j Jasnogórskiego podają niezliczone opisy cu-

dów, dokonanych na Jasnej Górze w ciągu 
. 550-letniego przebywania tu Cudownego Obra-

zu Matki Bożej. Niektóre z nich wymienione są. 
, w książce p. t. ..Cuda i laski N. M. p. Często-
j chowskiej” .

Rezygnacja ks. biskupa Wałęgi.
Katolicka Agencja Prasowa donosi z Rzy 

mu: — Ojciec Św. przyjął rezygnację Ks. 
Biskupa Leona W alęgj ze stanowiska Bisku- 
pą-ordynarjusza diecezji Tarnowskiej., Po 
wodem  rezygnacji ze stolicy biskupiej jest 
długotrwała choroba Księdza Biskupa.

Ks. Biskup W ałęga urodził sio w roku 
1859 w  Moszczenicach na terenie diecezji 
przemyskiej. Po ukończeniu gimnazjum i se- 
minarjum duchownego w kraju, dalsze stu- 
dja odbywał na Gregwjanurri w Rzymie. Na 
kapłana wyświecony w roku 1883, został 
profesorem  seminarium duchownego. W ro­
ku 1901 mianowany Biskupem przez Stolicę 
Apostolską, po śmierci Ks. Biskupa Lobosa, 
Ks. Biskup Wal ega objął rządy diecezji Tar­
nowskiej, Zgórą HO-letni a praca pasterska, 
trudności wojny światowej, choroba nadwy­
rężyły siły fizyczne Ks. Biskupa, skłaniając 
go do wystosowania prośby do Ojca Św. o 
zwolnienie z obowiązków biskupa-ordynar- 
jtisza diecezji.

Grad wielkości kurzych jaj.
Nad osadą Józefów w pow. puławskim 

prżeszla wielka burza gradowa, przyczem 
grudki gradu dosięgały niezwykłych wym ia­
rów kurzych jaj, a nawet nipkfóre kawały 
lodu ważyły do 150 gramów. Burza zniszczy, 
la zasiewy, w samym Józefowie zostało wy­
bitych 500 szyb oraz grad podziurawi! dachy 
kryte papą. O godzinie 21 burza nawiedziła 
powiat radzyński gdzie na polach 8 wsi zo­
stały zupełnie zniszczone zasiewy.

Spiskowiec czy warjat.
W nocy z dnia 19 na 20 b. m. aresztowano, 

Jak wiadomo, osobników, przebranych w mun­
dury' pułkowników i szeregowych nu terenie 
obok prochowni we Lwowie. Sprawa ta została 
wyświetlona. Mianowicie bohaterem całej tej 
afery jest niejaki Dymitr Stasnyk, rolnik 
z Werhadzy, który po sprzedaniu swego gospo­
darstwa, przeniósł się do Lwowa, gdzie żyd 
„na szerokiej stopie11, trwoniąc pieniądze. —  
W  międzyczasie marzył o objęciu wysokiego 
stanowiska w  społeczeństwie, a ideałem jego 
by} Mussolini i Hitler. Z-weftlyował kilku bezro­
botnych, sprawił im mundury i zamierzał przy­
stąpić do „ T e w o lu c j i19-go maja zebrał swych 
ludzi na „GÓTze Hycla". Sam przebrał s;ę 
w mundur pułkownika i... policja przytrzymała 
wszystkich w liczbie 7 osób. Tak przedstawia 
te sprawę komunikat urzędowy.

Botios kazany na 6 miesięcy więzienia.
Sąd okręgow y w  Warszawo^ rozpatrując 

Sprawę tragicznej śmierci ap. W itolda Rolan­
da w roku 1929 wr katastrofie samochodowej 
na szosie pod Łowiczem, zdecydował wyjazd 
do Łowicza. Jak wiadomo, oskarżonymi w 
tym procesie są: ES.". Kazimierz Bada, ówcze­
sny burmistrz miasta Łowicza, Józef Drze­
w iecki wiceburmistrz i Piotr Czerwiński ław 
nik gospodarki miejskiej. W yżej wymienieni 
oskarżeni są o nieoświetlenie drogi. Dalej 
oskarżonym jest Bohdan Junod (B odo) oby­
watel szwajcarski o spowodow anie śmierci 
Rolanda. Sąd uznał wszystkim oskarżonym 
winę za udowodnioną i skazał Kazimierza 
Bacię. Józefa Drzew ieckiego i Piotra Czer­
wińskiego na ił miesiące więzienia każdego 
i po 10 zł. opłat sądowych oraz Bohdana Ju­
nod Bodo na 6  miesięcy więzienia i 20 zł. 
opłat sądowych z zawieszeniem wszystkim 
kary na 3 lata. Pozatem na rzecz wdowy po 
śp. Rolandzie sąd zasądził solidarnie od os­
karżonych 301 zł. tytułem zwrotu kosztów 
pogrzebu i strat moralnych.

POLSCY UCZENI JADĄ DO BIEGUNA 
PÓŁNOCNEGO. Polski komitet uczestnictwa, 
w Roku Polarnym poczynił przygotowania do 
wyprawy do bieguna północnego. Za miesiąc,
28 czerwca opuści Polskę ekspedycja, złożona. 
z 5  uczonych, którzy prowadzić będą badania, 
na wyspie Bjórenland, położonej na 79 stopniu 
szerokości geograficznej. Skład ekspedycji nie 
został jeszcze ustalony. Dotychczas zgłosiło się 
około 30 uczonych, którzy wyrazili gotowość 
wyjazdu na badania podbiegunowe.

KATASTROFA SAMOLOTOWA. Na lotni­
sku w Skniłowie w Alałopolsee W schoduiej 
wydarzyła się katastrofa lotnicza. Samolot tu 
rystyczny Aeroklubu A kadem ickiego z pilo­
tem i obserwatorem, znajdując się na wyso-

Orędzie ks. Prymasa z
W  związku z ostatnią encykliką Piusa XI 

.,Caritate Christ! compulsi”  Ks. Prymas Hlond 
wydał orędzie do swoich diecezja®, z którego 
ważniejsze ustępy przytaczamy:

„Od potopu rodzaj ludzki bodaj kiedy do­
znał tak głębokiego i powszechnego ucisku du­
chowego i materjalnego, jak w teraźniejszej 
chwili11.

Tem przejmujaeem określeniem —  pisze Ks. 
Prymas —  maluje Ojciec św. wigilję rozgromu 
cywilizacji. Żadna z jego nieśmiertelnych En­
cyklik nie brzmiała' tak przenikliwie i nie wy­
powiadała takiego przepastnego lęku o losy na­
rodów. Rozlegają, się po krajach słowa ostatniej 
Encykliki papieskiej niby dziejowe wołanie 
prorocze, jakby echo jouasżowego wezwania do 
pokuty: ...Jeszcze dni czterdzieści a Niniwa 'uj­
dzie wywrócona”

Z właściwą sobie śmiałością odkrywa Pa­
pież przyczyny powszechnego przesilenia. 
Wskazuje na chciwość, samolubsł.wo i nieeru- 
lość dla potrzeb bliźniego. Piętnuje nienawiść 
społeczną, i wyłączność narodową. Ubolewa, że 
■  ■■■m u laiimiwin—  mmam n n w  ■ ■ mb——

N o w y  J o r k
Wszędzie to samo. Kobiety o jednej twarzy.

wynajęcia. —  w  ogonku po sti

Nowy Jork w maju.
Po paru latach niebytności w Ameryce o- 

gląda się chciwie wszystkie widziane dawniej 
rzeczy —  j wypatruje zmiany. Tak, jak się 
szuka ua twarzy człowieka trawionego ciężką, 
ukrytą, chorobą, —  czy to po nim znać? Wszyst­
kie symptomy kryzysu, widome jego znaki na 
ulicy, znamy dobrze: -wyprzedaże po cenach ni­
żej kosztu we -wszystkich prawie sklepach, po­
łowa lokali w calem mieście do wynajęcia, że­
bracy na każdym kroku, bezrobotni grapami. 
No, tak. Tutaj także. Tylko —  wszystko na 
większą skalę.

Fiftii Avenuo. Pozornie tak. jak dawniej: 
ruch szalony, sznury samochodów suną w oby­
dwie strony, na skrzyżowaniu ulic zatrzymują 
i ruszają na świetlne sygnały bez pomocy po­
licjanta, bez gwizdku. Duzo eleganckich, ro­
ześmianych kobiet, podobnych do siebie, jakby 
wszystkie miały jedną twarz :—  standaryzowa­
ną twarz ładnej laleczki bez wyrazu. Wszystkie 
cieniutkie, zgrabne, dbające o liuję, odżywianie 
graze-fruitami i ice-ereamem. Trzeba się przy­
zwyczai 6 odróżniać je, tak jak twarze Japo­
nek. Kierują autami, przyjeżdżają same do ba­
rów-, stanowią klientelę sklepów, które jeszcze, 
nie ogłosiły upadłości. To dawna Ameryka, 
przysłowiowa Ameryka luksusu.

Empire State BuiJding —  gmacli, którym 
słusznie pyszni się Nowy Jork. Cudo amerykań­
skiej architektury: 102 piętra, świecące wie­
czorem ażurem tysięcy okien, z wieżą, wystrze­
lającą gdzieś w obłoki. Amerykanom zależało 
na tem, aby -prześcignąć wieżę Eiffla. I dopięli 
swego —  przecie Ameryka, musi górować nad 
Europą. Można sobie wyobrazić widok ze 102- 
go piętra,. To też widok ten podziwia rocznie 
miljon osób i miljon dolarów- wpływa do kasy 
State Euil.ding: wejście po dolarze...

—  To jedno jeszcze ratuje nas od krachu —  
mówi z westchnieniem jeden z zarządzających 
gmachem. — Bo pozatem...

Tak. Pozatem —  pustki w 102-piętrowyin 
kolosie. 7S proc. lokali do wynajęcia. Niesły­
chane i nie do' wiary dla tego, kto parę lat

kosej 5o metrów doznał defektu motoru, 
wskutek czego aparat zaczął spadać szybko 
na ziemię. Lotnikom udało się wyskoczyć, 
aparat zaś uległ zupełnemu zdruzgotaniu.

Egzotyczny władca w Warszawie.
Do W arszawy przybył emir Feisał, syn 

króla Hedżasu, jako gość Prezydenta Rzpli­
tej. Emir beisal. liczący obecnie 27 lat, jest 
wicekrólem najbogatszej prowincji króle­
stwa — al Hedżasu — kierow nikiem rządu 
i ministrem spraw zagranicznych. W  k w ie ­
tniu br. wyruszył ze swej stolicy w Mekce, 
by odwiedzić w ielkie stolice europejskie: 
Rzym, Paryż, Londyn, Hagę, Berlin, i War­
szawę. Z Polski po parodniowym pobycie, 
uda się jeszcze do Moskwy a stamtąd przez 
Ankarę do swej ojczyzny. Emir Feisal jest 
średniego wzrostu, szczupły nosi malowniczy 
strój narodowy: „abę“ , wielki płaszcz, przy­
pominający krojem  pelerynę, lecz z szerokie- 
mi rękawami. Nakrycie głowy jest kafija je­
dwabna, biała łub kolorowa chustka, którą 
przytrzymują dwa koła „ighalu’1-

Na czele królestwa Nedżdu i Hedżasu, 
stoi król Ibn Saud, który w roku 1924 jako 
władca Nedżdu powstał przeciwko ówczesne­
mu królow i Hedżasu, Huseinowi, opanował i 
jego państwo i w  ten sposób zjednoczył pod I 
swoją władzą większą część półwyspu arab -1 
skiego. W roku 1927 zostało ono uznane 
przez Anglję, która zawiera z uiem traktat 
handlowy. Król Ibn Saud, który w roku 1926 
zwołał kongres pan-muzułmański w Mekce,

wezwaniem do pokuty.
„w  życiu publiczucm podeptano święto zasady, 
będące warunkiem wszelkiego życia zbiorowe­
go; żc burzy się podstawy prawa i wierności, 
Ha których się państwowość wspierać powin­
na11.

A następnie postępując w myśl encyklik 
Piusa XI wydaje Ks. Prymas następujące za­
rządzenia: .1) urządzić nocną adorację Najśw. 
Sakramentu w wig-ilję uroczystości Serca Jezu­
sowego, a uroczyste nabożeństwo w sam jej 
dzień, —  2) odprawiać nabożeństwo przebłagal­
ne przez caią oktawę uroczystości Serca .Jez.j 
-3) Całą oktawę Serca Jezusowego spędzić na­
leży w duchu skupienia i pokuty, unikając 
wszelkich zabaw, przedstawień teatralnych, 
wesel i t. d. Według polecenia Ojca św-. niech 
przez tę. oktawę wszyscy ograniczą swój siół i 
swój tryb życia i niech Jaja biednym codzien­
ną jałmużnę” .

Dalsze zarząrłzeuia, tyczą się specjalnych 
sposobów- szerzenia nabożeństw do Serca Jezu­
sowego.

w kryzysie.
—  Na 102-m piętrze. — 78 proc. lokali do 
rwę. —  Żebracy z inteligencji.

temu widział mrowisko ludzkie, głębiące się po 
wszystkich piętrach. Sześćdziesiąt cztery windy 
nie mogły wydolać z odwożeniem ludzi w górę 
i w dćł. Luksusowe magazyny, instytucje, tea- 
roomy, przepełnione o wszystkich porach dnia. 
A teraz? Windy św-iecą pustkami. Wystarcza 
kilka do obsługi. Na osiemdziesiątem któremś 
piętrze młoda ekspedjentka. zupełnie podobna 
do dam z 5-th Ave. sprzedaje pocztówki z wi­
dokami, pamiątki. Tu też można podziwiać wi­
dok na miasto.

Z wysokości 310 metrów w-idać morze świa­
tła, przecięte dwiema ciemniejszemi -wstęgami 
rzek, nad którcmi zawisło 5 mostów. Bardzo 
daleko oświetlony reflektorem bieleje posąg 
Wolności —  jak wyblakłe widmo.

0  kilka kroków od 5-th A re —  ogonek, zło­
żony z paruset ludzi. Widok, niemal zapomnia­
ny u nas od czasu wojny. Na co czekają?

—  To bezrobotni —  czekają na kuchnię ru­
chomą, która rozdaje zupę, albo kubek gorą­
cej kawy i coś do jedzenia.

—  Żeby tylko nie było tak. jak zeszłego 
razu —  niepokoi się ktoś —  kiedy stałem trzy 
godziny i tuż przecieraną zabrakło kawy...

Przed biurami pośrednictwa pracy też tłu­
my. Siedzą na chodnikach, na skwerkach, cze­
kają. Nocują .pod golem niebem w pogodę: w 
deszcz chowają się gdzie mogą —  w pakach, 
opuszczonych ruderach, zabudowaniach porto­
wych. Policja patrzy na to przez palce. Dużo 
jest, bezrobotnej in te l ig e n c j i .  Starają się coś za­
robić: otwierają drzwiczki taksówek, iproponu- 
ją odniesienie pakunków. Wygląd ich jest, te* 
jakby standaryzowany: ubrani dość porządnie, 
przeważnie w- melonikach. Tera.z jeszcze dona­
szają to. co mają, za, parę miesięcy jednak wy­
gląd pewnie się zmieni.

Żebracy co krok. Nie. s ą  natarczywi, zwra­
cają się w sposób rzeczowy, określając, na co 
potrzebują: na kawę, na dom noclegowy. Da­
wniej można było się dziwić —  taki zdrowy i 
rńe pracuje? Ale dziś —  można, ttiko współ­
czuć — taki zdrowy, i nie ma. pracy. Haen.

zdobył sobie ogólny mir u swych współwy­
znawców i posiada dziś doniosłe stanowisko 
w św iecie muzułmańskim, jak tego dow-iódł 
zeszłoroczny kongres pan-muzułmański w  Je 
rozolknie.

Stolicą państwa Hedżasu jest Mekka. Je­
dnak za rezydencję dla przedstawicieli dy­
plomatycznych służy głów ny port Dżedda, 
Hedżas zamieszkały jest w  przeważnej czę­
ści przez potężny szczep arabski, W ahabiiów, 
stanowiących zarazem sektę religijną maho­
metan ortodoksów-, ściśle przestrzegających 

dawnych przepisów korami. To też do dziś 
dnia przestrzegany jest tam ściśle zakaz uży- 
w-ania alkoholu i palenia lytoniu, a wyznaw­
cy obcych religij nie mają dostępu wewnątrz 
kraju. Hedżas liczy około 6 m iljonów miesz­
kańców. Ludność jego poza osiadłą na wy­
brzeżach, w głębi kraju jest koczowniczą, 
bitną, wysoce szlachetna, a zarazem fanatycz­
ną w stosunku do religji mahometańskiej. 
Głównym jej zacięciem jest chów koni, w iel­
błądów i owiec, zbieranie daktyli, uprawa 
kawy, czelny cukrowej, baw-ełny i połów- pe­
reł. Najw-ażniejszem źródłem dochodu dla 
kraju są „hadże“ , pielgrzymki do miejsc 
świętych, ściągające wiele tysięcy muzułma­
nów- z całego świata.

Stosunki polsko-hedżaskie zapoczątkowa­
no zostały jeszcze w roku 1930, kiedy z oka- 
7Ji wyjazdu do Egiptu radcy Raczyńskiego 
został on wysiany przez rząd polski z o fi­
cjalną misją do króla Ibn Sauda celem zako­
munikowania o uznaniu przez Polskę kró j 
lestwa Hedżasu, Nedżdu i krajów podległych. I

Z  ś m i & t e R .

Nowy radca ambasady polskiej 
przy Watykanie.

„Słow o” wilcm kie donosi, że na stanowi­
sko duchownego radcy w- ambasadzie polskiej 
przy Watykanie osierocone przez śmierć ś. p. 
Ks, prałata Skinnunta powołany został .Ks. 
prof. Meysztowicz z Wilna. Nowy radca stu­
diował początkowo prawo świeckie i dyploma­
cję. W  r. 1920 odbył kampanję w-ojny bolsze­
wickiej i otrzymał krzyż „Virtuti militari*1. Po­
tem wstąpił do seminarium duchownego w  W il­
nie, a następnie kształcił się w Rzymie. Ostat­
nio pracował w- szkolnictwie w Wilnie. -Test 
synem h. min. sprawiedliwości, p. Aleks. Mey­
sztowicza.

Około 2 miljonów więźniów  
na wyspach Sołowieckich.

W ostatnim numerze czasopisma „Socialiste 
Internationa]11 ukazał się interesujący artykuł 
niejakiego Abramowicza o więźniach sowieckich 
na wyspach Sołowieckich.

Według tego artykułu deportacje na „Solów­
ki11 rozpoczęły się w roku 1925 wysłaniem tam 
27 soojal-demokratów. W  roku 1927 liczba wię­
źniów wynosiła już 1001 osób, a w latach na­
stępnych poczęła rosnąć z olbrzymią szybko­
ścią. W  samym tylko obozie koncentracyjnym 
Kenii liczba, więźniów w roku 1928 wynosiła 18 
tys. osób, a w następnych, gdy z rozporządze­
nia Stalina przybywać zaczęły wielkie transpor 
ty t. zw. „kułaków-11, ilość deportowanych na 
w-yspy Sołowieckie wzrosła do bezmała 2 miljo­
nów osób.

Cyfry te potwierdza częściowo sprawozda* 
nie prezesa rady komisarzy ludowych Mołoto- 
wa, który na XVI kongresie partji komunie tycz 
nej oficjalnie komunikował, że 1.134 tysiąca 
osób ,,pracuje11 w  lasach Północy.

Autor artykułu potwierdza dalej w zupełno­
ści informacje, jakie o traktowaniu więźniów 
na tych wyspach dochodzą do wiadomości pu­
blicznej innemi drogami. (KAP).

Krwawe starcie Arabów z Żydami.
Donoszą z Adenu o walce między Arabami 

a żydami, w wyniku której odniosło rany 16 ży 
dów i 3 Arabów. Z powodu rzucania śmieci na 
podwórze meczetu, Arabowie obwinili żydów, 
zamieszkujących tę dzielnicę o profanację tej 
świątyni i rozpoczęli szturm na domy żydow­
skie przy użyciu gradu kamieni. Żydzi bronili 
się butelkami. Spokój został przywrócony do­
piero po przybyciu świeżo powstałego oddzia­
łu arabskiej policji, która rozproszyła awantur­
ników.

Tajemnica śmierci lorda Kitchenera 
wyjaśniona.

Policja, amerykańska aresztowała niejakiego 
Traffórd-Gravena, którego prawdziwe nazwi­

sko brzmi Joubert-Duąuesne. Miał on się przy­
czynić do śmierci lorda Kitchenera. W  czasie 
wojny angielsko-burskiej została jego siostra 
zniewolona przez żołnierzy angielskich. Jou- 

‘bert poprzysiągł zemstę Anglikom. Podczas w oj 
ny światowej został szpiegiem niemieckim, 
„wkręcił się11 jako rzekomy oficer rosyjski na 
statek „Hamipshire”  i towarzyszył lordowi Ki- 
tchenerowi. Jadhc na okręcie, Joubert dawał 
sygnały niemieckim łodziom podwodnym, co 
umożliwiło zatopienie krążownika w dniu 5 go 
czerwca 1916 koło wysp Orkney. Joubert zo­
stał uratowany przez Niemców, a po wojnie wy- 
jechał do Ameryki. Szczegóły te wykryto w je­
go pamiętniku, który znaleziono przy nim w 
czasie aresztowania na żądanie władz angiel­
skich, poszukujących go jako sprawcy eksplo­
zji parowca „Tennison 1 w 1914 roku.

Ile jezior ma Finlandja?
FiuJandja słynie w świecie jako „kraj tysią 

ca jezior11. Poetyczne to określenie było niezgo­
dne z rzeczywistością o tyle, iż faktyczna licz­
ba jezior w Finlandji przyjmowana była przez 
kompetentne koła fachowe i naukowe na 35 do 
40 tysięcy. Przeprowadzone ostatnio obszerne 
prace kartograficzne pozwoliły tymczasem usta 
łić liczbę wszystkich jezior w Finlandji na — 
61.963. Ni ' jest to jeszcze liczba ostateczna, 
ponieważ wspomniane prace nie objęły jeszcze 
wszystkich —  zwłaszcza północnych części 
kraju.

 o — —
BOTANIK ODKRYWCĄ ARCHEOLOGICZ­

NYM. Młody botanik szwedzki C. L. Lund'Al, 
pracownik amerykańskiego Towarzystwa gu­
my do żucia1, odkrył ruiny starodawnego mia­
sta, zwanego „Dwa szczyty” , czyli Kalakmuł, 
które przed tysiącem lat w znosiło Się na pół­
wyspie Jukatan, w stanie Campecihe. Dotych­
czas odkopano 103 rzeźby, pokryte hieroglifa­
mi, na. podstawie których zdołano określić 
wiek tych figur kamiennych. Miasto Kalakmuł. 
kwitnące w opoce „Maya11, czyli mniejwięcej 
przed 1200 laty, zniszczone zostało prawdopo­
dobnie przez najazd południowych szczepów 
indjańskich.
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Dziś I codziennie f f f Wanda
Św. Gertrudy 9.
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w K I N O T E A T R Z E  
D Ź W I Ę K O W Y M

Wielka premiera rewelacyjnego arcydzieła.
Po raz pierw szy w P olsce. N ajw iększy film z życia ludzi poeziemi.'

T A J E M N I C Z A  SZOSTKA
f  ilm paten aiezwykle sensacyjnych przygód stanowiący przewrót w kinematografii dźwiękowej 

Dramat ludzi, stojących po za praw cm, oofitujący w niesłychanie ciekawe awantury.

K S  ftA LLA tE  B L tk Y  LEW IS STONE, JOHN
Atc Brown, RALPH BELLAY CLARH OABLE
Film zreaiizowai GEORG ITIUL (lwórca „ Szarego I)omu“. — Akcia rozgrywa się w środowisku 

Al Capone a wśród gagsterów i przemytników alkohoio . yeh.
Ponadto w program ie dodatki dźw iękow e 

Ceny tm ejsc zn iża ne i —  Hajchłodnieisza sala Kranowa centralnie wentylowana —  Program Nr. 36.

W t czwartek dnia 26 b. m. o godzinie 1l'3t> przadp. vV sobotę dnia 28-gc h m. o godzinie 3-oieJ pogot, 
i w niedzielę dnia 29-go b. m. o godzinie 11 30 przespał. P o r a n k i  t* i 1 m O T t 0

„ N A  D W O R Z R  K R Ó L A  A R T U R A *4
satyra filmowa wg. MARKA TWAINA oraz FLIP i FLaP. Ceny m iejsc od 50  gi-u

Po zamachu bombowym w Szanghaju.

W Szanghaju dokonano zamachu na przedstawicieli wojskowości i dyplomacji japońskiej. —  
Sprawca —  Koreańczyk —  został z trudem wyrwany przez policje z ra.k wzburzonego tłumu.

r ,  m u z y k a , t i i m
Teatr „Bagatela14.

Warszawski teatr rewjowy „Q uipro-quo“ . !

Warszawski teatr rewjowy „Qui pro quo" j 
zjechał w gościnę do naszego miasta i dał kil 
ka wesołych wieczorów w „Bagateli’1. Upały 
•wypędzają ze stolicy artystów teatrzyków re. 
w jowych —  więc spodziewać się należy teraz 
coraz częstszych odwiedzin lekkiej piuzy w Kra 
kowie. Program wieczoru, który warszawscy 
goście nazwali „N a całego ’ 1 —  nie cały jest 
tak zabawny, jakby się tego należało spodzie­
wać. Do najlepszych punktów programu zali­
czyć trzeba groteskę pp. E. Minowicza i J Wi- 
biarskiej „Nie pieprz Piętrzę11, oraz dwa duety 
baletowe pp. J. Prokppiakównoj i S. Heinri­
cha. W  części wokalnej bardzo nastrojowym 
był śpiew p. S. Laskowskiego „T y  jeszcze ko- 
chasz mnie“ , oraz „Żółty sentyment1’ p. E. Fi- 
scherówny. Sketsche nie były dowcipne, balet 
wdzięczny, ale szczupły. Publiczność, która 
przybyła do „Bagateli11 —  a przyszła w bardzo 
małej liczbie —  oklaskiwała warszawskich go- 
£oi i bawiła się dobrze.

Na osobną uwago zasługują dekoracje bar­
dzo kolorystyczne, a w  sketschacb' —  pomy­
ślane syntetycznie. w.

Film trójwymiarowy.
Y jednym  z teatrów w ban F rancisko de- 

tnoiistrowano poiaz pieleszy film, przedsta­
wiający obrazy na płaszczyźnie trójwymiaro­
wej. Dla uwydatnifiD ia trójwymiarowej per­
spektywy w czasie przedstawienia kilka­
krotnie wyłączano przyrząd powodujący ow o 
w rażenie bryłowatości. Wówczas widzowie 
m ieli pized sobą obraz zupełnie płaski, taki 
ło  jakiego przyzwyczajeni jesteśmy w obeo- 

nyc11 filmach. Wynalazca trójwymiarowych 
ł ilm ów  Charles Mouroe Stitt pracował 12 
lat nad swoim wynalazkiem. Oświadcza on, 
że cały efekt steoroskopiczny wywołany jest 
przez specjalną soczew kę znajdującą się w 
kamerze, w  samym zaś jystemie projekcji 
niem a żadnych zmian.

Magrouy na konkurs śpiewaczy T.O .N /u .
Oyólno-Polski Korikotrs Młodego Śpiewa­

ka, który odbędzie się w  Warszawie, w  Tea­
trze W ielkim  i Filharm onji, od dnia 15 do 
dnia 24 czerwca br., oznacza Jla swych uoze 
stoików  12 nagród konkursowych. Główncmi 
nagrodami pieniężuem i koaikursii będą1 na­
groda Ministerstwa W. R. i O. P., Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, prezj denta m 

6 t. W arszawy, Filharm onj' W arszawskiej (2 
nagrody), biura podróży „O rbis“  i T. O N‘u, 
w  łącznej wysokości 5 tysięcy złotych. Dal 
f ze ragredy stamowią żetony i dyplom y T. O. 
N’u Towarzystwo Przyjaciół Muzyki i Opery 
Narodowej dołoży wszelkich starań, aby m ło­
dzi laureaci konkursu wystąpili w  całym 
kraju z publicznem i koncertami aby uzyskać 
m ogli zaangażowanie d o  opery. Ostateczny 
termin zgłoszeń do konkursu upływa i  dniem 
1 czerwca br. W arunki konkursu bezpłatnie 
uzyskać można w  konserwatoriach i szkołach, 
muzycznych, w księgarniach i biurach podró­
ży „O rbisJ‘, oraz w  sekretariacie T. 0. N‘u, 
W arszawa, Teatr W ielki ul. Senatorska 21.

I  życia słowlalishiego.
SK ARBY VELFHRVDZK1E. A rcheolo­

gow ie  już oddawna szukają pierw szej siedzi­
b y  v ielkom orawskiego państwa. Poszukiwa­
nia obracaiy się około w ielk iego kamienia, 
zwanego, „K rabiv stul", na którym zasiadał 
praw dopodobnie książę Svetopłuk. Przypa­

dek  pom ógł naukowcom. Oracz na polach 
Starego Miasta pod Velehradem  rnzerał sta­
ry  grób i w ydobył zeń złotą zausznicę. Boz- 
konano dalsze tereny, otwarto przeszło .'100 
grobów . Okazało się, że jest. to w ielkie cmen­
tarzysko i  kilku tysiącami grobów. W je­
dnym  grobie dziecka znaleziono wprost skar 
by  oceniono na 160.000 koron c. Jest. tam 
i  unikat zausznica księżycowa, bardzo ozdob 
na, złota, wskazująca na w iek X. Znamy taki 
okaz ze  skarbca gnieźnieńskiego.

W w ielk iej liczbie grobów  znajdują się 
przedmioty', znamienne dla różnych epok up. 
miecz Karoliński,, Pol.

w & d a w n i c z m

,-y.lO iii PISEMKO", 21 numer tygodniki Justro 
tranego dla dzieci „Moje Pisemko — zawiera na­
stępując Utśc Donika rzeczy ciekawych z caic- 
g'i fydata, ckliwy ciąg oi»owiadart>a -*t. Alooara- 
:.f os de la Guelcnów11. zajmujący f.ł.iokm Mar,ii 
Buyoo Azotowej „Trzy kamienie11. Luj Hfinułk 
::?fiodfQra z magazynu mód11. M. ftawwskblg.r * To* 
iiiaczcne i cr.giuóu  japońskiej bajki ArErta-aba 
Dzidzi". Całość uzupełnia dzbu 1a'ifijj|tf>wkowy. Do 
tygodnika dt łączony jest stale dcsi-iiek p. t. , ii (e 
pisemko" piueznaezouy dla małych <U. cc!. ..Moj- 
Pisemko" jest redagowane nadzwyezai u/hięjflttf.i 
i stanowi bardzo korzystną lekturę dla dziai ;vv. 
Cćua numeru 25 groszy. Ałrey administracji VV ar* 
szawa, Nowy Sn at S5. Księgarnia M. Arc-ta.

Buddyjska uroczystość 
za dusze zwierząt

Uroczystość ta miała miejsce w wieikiem 
mieście Kobe, liczącem około 800 tys. miesz­
kańców.

Dnia 7 listopada z. r. urządziła w ielka rze­
źnia miejska wspaniało i uroczysto nabożeństwo 
buddyjskie. W  ciągu roku bowiem zabito tu 
5.836 SZtuk bydła. 217 koni, 591 cieląt, 24.259 
wieprzy. Dla zaspokojenia, dusz tych wszyst­
kich istot, zarząd głównej rzeźni od roku swego 
założenia do dziś corocznie zaprasza kapłanów 
pogańskich t. z W, bonzów i przedstawicieli za 
rządu miasta i prowincji na ten akt uroczysty. 
Skoro wszyscy zaproszeni stawili się na uroczy­
stość, wtedy stosownie do wiary i nauki bud 
dyjsikioj w  życic pozagrobowe i wędrówko dusz 
tej samej istoty, bonzo odmówd modlitwę na­
stępującej treści: „Niechaj dusze zwierząt, za­
bitych tutaj dla użytku i zdrowia ludzkiego, 
spoczywają spokojnie w raju i niechaj na dru­
gim święcie odradzają się ponownie w jak naj­
doskonalsze istoty". Po trzykrotnym uderzeniu 
dzwonkiem przed i po modlitwie, po okadzeniu 
wzniesionego Ołtarza, głęboko ukłonił sio bon- 
t o  i odszedł na bok Na jego miejsce przyszedł 
pan Okata, prezes miejskiej higjeuy i odczytał 
imieniem gubernatora prowincji p. jĄkabashi 
krótką mowę pogrzebową, zwrócona do zabi­
tych tutaj zwierząt. Następnie imieniem burini- 
iwrza miasta, p. Kurose nie jak p. Fugio. czło­
nek fowams-twa sanitarnego pożegnał zwierzę­
ta żałobną- mową. Na t,cm zakończyła się cieka­
wa ceremouja. o przebiegu której zamieścił uprą 
wozdanic wielki dziennik ii-aka Mainichi’' -dnia 
8  listopada 1080 roku,

O. Gerard Piotrowski,

J ła c ib ij cie&*m>e.
Gwiazdy film owe przejdą na dniówkę

Bezrobocie w Hollywood w zrosło w ciągu 
ostatnich miesięcy do takiego .stopnia, iż pro­
ducenci filmowi zdecydowali «-ię na energiczna, 
akcje, aby uniknąć ewentualnej interwencji rzą­
du. Reforma zasadnicza, ma po-legać na. tern, iż 
alejiers filmowe zmniejszą, do minimum stały 
swój jiersonal aktorów, statystów i gv iazd, a 
będą korzystać w szerszym zakresie z pracy 
bezrobotnych aktorów zarejestrowanych na 
giełdzie pracy. Gwiazdy i gwiazdorzy nato­

miast zamiast stałych pensyj tygodniowych bę­
dą, otrzymywali dniówki za dnie pracy przy na­
kręcaniu filmów. Tak, iż np. gwiazda otrzymu­
jąca 1200 dolarów tygodniowo, btjdzie dosta­
wać po 200 doiarów za dzień pracy. Koniec 
końcem producenci filmowi zarobią jeszcze na 
systemie dniówek dla gwiazd, gdyż nie będą 
im pfacić teraz za czas poza pracą w atelier.

„Instytut piękności” w zakładne dla 
obłąkanych.

Kierownicy zakładu dla obłąkanych w Dun- 
ning (U. S. A.) doszli do przekonania, że istnie 
nie instytutu kosmetycznego w  zakładzie od­
działywa zbawiennie na stan ogólny kuracjuszy 
rodzaju żeńskiego. Wizyty w  sałouio kosme­
tycznym, zabiegi, którym poddają się pacjent­
ki działają —  jak twmrdzą kierownicy zakła­
du —  uspokajająco na stan nerwowy kobiet, 
i budzą w  nich chęć do życia normalnego. Mo­
żliwo i to.

Celem uregulow ania n a k ł a d u  
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

%V#Ck- /  4

>
C if  pioruny zagrażąją aeroplanam  

podczas lotu?
Niebezpieczeństwo, grożące aeroplanom p o 3 

czas lotów w  czasie burzy, było uważame do­
tychczas za nieznaczne. W  ciągu 8  lat, od 1925 
do 1931 r., zaobserwowano w  Anglji, w Niem­
czech i w Czechosłowacji tylko paęć wypad­
ków wierzenia piorunu w aeroplan podczas lo­
tu, przyczem obeszło s ię .bez poważniejezych 
skutków.

Obccnio ewentualność poważniejszych w y­
padków zwróciła jednak na siebie uwagę sfer 
fachowych, a to po katastrofie, jaka się wy­
darzyła z aeroplanem pasażerskim , Horatius11, 
należącym do angielskiej linji lotniczej. Powsta 
ło przypuszczenie, iż aeroplany, które przez 
dłuższy czas przebywają w atmosferze oalado- 
w&Iiej 'elektrycznością, zostają samo nią nała­
dowane. Świadczy o tein fakt, o którym dono­
szą pisma londyńskie. Lotnik, który, po dłuż­
szym locie w'śród chmur burzowych, wylądował 
dla nabrania benzyny, zbliżył się po napełnie­
niu do samolotu i w chwili, gdy ujął ręką o  
poręcz, otrzymał tak silny wstrząs clektryc-zuy, 
iż padł zemdlony na miejscu. AV innym znów 
samolocie nastąpiło silne wyładowanie prądu 
elektrycznego w radjoaparacic a kompas prze­
stał działać.

Zbadaniem tej kwest-ji zajęli się fachowcy 
z angielskiego niinisterjum lotnictwa i po dłuż­
szych obserwacjach stwierdzili możliwość takie 
go akuinulowania się energji elektrycznej w nie 
których częściach aeroplanu pc dłuższym lode  
wśród chmur. Zalecono zatem używanie w aDro 
plamach tylko stałych anten radjowych, wyklu­
czając uży cie anten luźno zwisających, w któ­
re trafiał często piorun. Anteny stałe mają tę 
wrższość. iż radjoaparat w czasie -burzy może 
być wyłączony i nje przyciąga prądu 'elektrycz­
nego.

Fachowcy angioLcy opracowuj# obecnio na 
podstawie zebranych oLserwacyj odnośne Wska 
zówki i przepisy' dla pilotów w celu poinformo­
wania ich. jak maja postępować z aparatem w 
czasii lotu wśród burzy i chmur.

f p o r t .
Niemieccy kawaleizyści niepokonani,

Niemieccy kaw,.lei/,yści święcą m  zawodach' 
międzynarodowych we Florencji wielkie triumfy, 
wysunająć się na ezolo hippiki europejskni.

W konkuisie skoków pierwsze m iejsc zajeb 
dwaj jeźdźcy nieiuiccey, por. Nagcl na Wotinie 
i por. Brandt na Torze. Oba konie przeszły par­
cours bez blędn. aczkolwiek nrzeszkody podnie­
siono zostały do "wysokości 2 nitr. Trzecio miejsca 
zajął znowu jeździec iftenrieoki, a czwartem miej­
scem podzielili się takżo dwaj Niemcy.

Wynika z tego. ic  w walce o pierwsze miojsce 
brali udział sami Niemcy.

Franej?— Anglia 11: 8.
BOROTRA r OK ON AL JA.lLEPSZEGO TENI­

SISTĘ ANGI ELSKIEGO n Paryżu w międzi na­
rodowym turnieju tenisowym Auglja,—Francja.

Sensacją turnieju byto niespodziewane zwycię­
stwo Rorotry nad pierwszą rakieta Anglji, Perrvm 
6:3. 2:6, 6:0.

W grze podwómoj Erancuzi Borotra:—Cochct 
pokonali Anglików Gi'ugory- -Collins 6:2, 6:1. O g ó l­
ny wmiik turnieju >1:8 dla Francji.

MIF,D2YNAKCID0 \VE m is t r z o s t w a  w a r  
SZAWY W TENISIE rozpoczęty się wczoraj we 
środę, na kortach WLTK, w Agrykoli.

Turniej ten zgromadził na starcie około 20C> 
z a w o d n ik ó w  w t.cm — wszyscy czołowi gracze 
pol*o'v i szereg w rbitnrcb rakiet zacranieznceh.

s z a m o t a  n ie  ZAWSZE PRZEGRYWA.., 
W Paryżu, na stadjoniu w ,Parc des Prinees" od 
były sie wielkie zawody kolarskie w obecności 
So.OOC) widzów.

Były ntistw. polski, olieAnie zawodowiec S/.a- 
meta wszedł do finału w którym nrzegrał zale­
dwie u gumę do jednego z najszybszych l.olarzy 
zawodowych Francji, Girandin. Trzecim bvl Frań ■ 
CU z Oa]vm. b. mtsd.rz amatorski Fraiicji.

FENOMENALNI MARATOŃCZYK W.-gu-r*ki 
Związek Lekkoatletyczny zainteresował eię feno 
meuatoym wynikiem młodego zawodnika węgier 
fikiego/który na dystansie marotańskim osiągnął 
niebywały czas 2 godz, 11 min. 13 sek

Zawodnikiem t.ym jejt Karol Lucacs. 22-l«tn.1 
pomocnik murarsl i.

Ori sob oty , Ob sob oty ,
dnia 21 ma]t. I  ■  ■  f  g m  ■  ta mm m m  8  ^nls 21 maja.
w kinotaatrza I  I B  I  |  P  I  I  *  klnotaatrza

M islrzow łfc ie  a r c v o z ie f «  ■ ez
Najgłośniejszy Kim ostatniej d ob y !

' l i s l r z o w łk ie  a r c v d z ie ł i  _F eiyserji s ły n n e g o  G A R M I N ł  G A L I .O N E
PARYŻ, jakiego jeszcze nie widzieliściel

W króiastire sportnl Świat paryski1 W dzielnicy loka 
ii nocnych. — Obława na motyle bulwarowo- — Przy­
jaciel Bibi. — Ulice śmiechu f zabawy. — Mistrz-ama-

( OBŁAW A W P A R Y Ż U ) tor. — Król sportu — bożyszcze kobiet,
W rolach głównych dwie najpiękniejsze gwiazdy Europy: 

ulnblony Artysta, sportsm ea  t p ieśn iasz

A L B E R T  P R E J E A N
ora z  n iezrów nan a  artystka  w ie lk ie j n r-łdy  1 ilr -t tn . fascyn n jaea

AitNA StELLA
w najplękniejazej t najlept-ej swel trreacll

Najwspanialsza nczts artystyczna dla prawdziwych miłośników sztuki Rlmowe' 
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę i święta o 3 popołudniu.

Ceny m ie jsc luż od  6 0  groszy .
Najtaniej i najlepiej w ».! UIESZE
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Przy otyłości, pobudź?, naturalna woda gorzka. 
..Franciszka-Józeia** przemianę ma.torji w organ i 
źmia i upływa oa wysmukłość kształtów. — Zą-
dao w aptekach drcgerjath.

t o  s i y c f i a t
n> J f r a f i o m i e . •
C z w a r t e k  26: Bożo Ciało.
P i ą t e k  27: św. Body, św. Jana pap. 
P i ą t e k  27: wsek. słońca o  godz, 4.00, 

tach. o  19.54. ! <«.i ą 1
 0   ;

Następny numer „G łosu Narodu** 7 pow o­
du uroczystego święta Bożego Ciała przy­
dającego dziś w - czwartek 26-go, bm. ukaże 
się dopiero w sobotę 28-go o zwykłej porze 
z datą, tego dnia w objętości 8-miu stron. 
TY razie wydarzeń szczególniejszej wagi, w y­
damy numer o dzień wcześniej,

UPAŁY A NAUKA W SZKOŁACH. Wobec 
nastania upałów, Ministerstwa IV R i OP. za­
rządziło, ażeby lekcje odbywały sio przy 0- 
knach otwartych, w dnie zaś upalne mają być 
programy wszelkich uroczystości skrócone. 
Święta sportowe i WF. mają być tak organi­
zowane, ażeby młodzież nic była zbyt długo 
.przetrzymywana na oti artem powietrzu pod 
wpływem promieni słonecznych w godzinach 
popołudniowych. W "wypadkach wyjątkowych; 
przy ciepłocie wynoszącej ponad 35 stopni Cel­
sjusza, dyrekcja i kierownictwa szkół, zwłasz­
cza tam, gdzie lokale są, nieodpow iednio, mogą.
•— zawiadamiając o tern władze bezpośrednie 
—  zezwolić na zakończenie zajęć o godz. 11-tej 
przedpołudni! m.

WIELKIE POWODZENIE W YSTAW  W PA­
LA O ?  SZTUKI. Sezon .letni, który Towarzy­
stwo Przyjaciół Sztuk Pięknych otworzyło ju­
bileuszową wystawę TYodzinowsl.Ugo. oraz wy 
eta wami Cybisa, Rudzkiej-Cybisow-ej. Walkzew 
fikiego i Tyrowicza, wzbudził odTazu bardzo 
wielkie ożywienie w sałonaełi Pałacu Sztuki. 
W ystawy te trwać będą do 6 czerwca, gdyż po 
tein rozpoczną się praca nad wielką, wystawą 
W yczółkowskiego, do której już dziś czynią się 
przygotowania.

ULGI W SPlACIE POŻYCZEK ROLNICZO 
ZASTAWO W YCH, Bank Polski, aby ułatwić] 
rolnikom epłatę z tytułu poż; czek rolniczo-za- j 
stawowych i pożyczek zaliczkowych dla dro- j 
liricgo rolnictwa, zaciągniętych za pośrednie- j 
twciu Państwowego Banku Rolnego, Oddział j  
w Krakowie, zgodził się na częściową ulgę w j 
spłacie tych pożyczek, co do rat jeszcze niespła j 
conycli a przypadającyeh do zapłaty w maju
1 czerwcu br., w ten sposób. iż z każdej z tych 
rat dłużnik powinien spłacić w terminie płatno­
ści połowę. a reszta fj. druga połowa może być 
prolongowana na dalsze dwra miesiące, prolon­
gowana zatem połowa raty majowej, będzie 
płatna w lipeu br., zaś prolongowana połowa 
raty czórwcoumj będzie płatna w sierpniu br.

r a ż o n a  ŚMIERTELNIE PIORUNEM. Ma- 
rj;: Ziębówma, dziewczyna wiejska, zam. w Wró 
blowicacli pod Krakowem, została rażona śmier 
teinie piorunem w czasie wtorkowej burzy. —  
Sprowadzony karz stwierdzi! śmierć,

Z OKAZJI OBCHODU 500-LECIA ŚMIERCI 
RABINA REMU przez  żydów krakow7sk'ch. k;e- 
pzonkowcy korzystając z natłoku, zaznaczyli swoją 
obecność kilkoma kradzieżami kieszonkuwero,. I 
tak: Samuelowi KI ugorowi skrndzioDO z kieszeni 
spodni portfel zav ierającw książkę wojskową na 
jego nazwisko i wek^e na L500 vA.\ Efraimowi 
Folgorowi skradziono z tylnej kieszeni spodni 
portfel z Ki setukaroi w ek * na sumę 1.600 zł.; 
lYechslcrowi Hirschowi skradzjuno z tylnej kie­
szeni portfel 7, 80 ab; Daw idowi Wassnrmauowd
2 wel.sie po 100 zł. i kwotę 20 zł. WszjŁjŁie 
to kradzieże popełnione zostały ua cmentarzu ży­
dowskim. „  , i-r-nr-.-

U ZNANYCH PASERÓW I PAsEREk ZA- 
KWESTJONOWANO cały szcreg rzeczy |Kmho- 
(lżących z kradzieży na szkodę n.cwiadoTiiycb wła­
ścicieli, a t,o: złoty zegarek męski z muszki un; 
zloty zegarek dam-lci z tasiemką M rękę; zWą 
obrączkę męska: zloty pierścionek; złotą obnączkę 
damską z pudi-Łui m. w którym znaidujO się po- 
dłrn ,nv zloty pierścionek; szpilkę z perłą: .woszkę 
złotą; "lornetę; zegarek srebrny; kilkanaście sztuk 
Jtżeczek. widelców^ noży srebrnych: kilkanaście 
par bielizny damskiej j męskiej; bieliznę stołową; 
(brusy; poszowlci; pończochy; ręk.uwi«*ki; grs-ę- 
bionie; k iikadziesiąt chugtcczekj kilka (';,r trzewi­
ków' damskich; kil’" 1 par kolczyków złotych; .sitro 
męskie; kilka nakrywek % frenddam n-\ st&iy 
■idufcowo i cały szereg innych przodndmów. —- 
AN's)>o 1 n 11 i;tnc przedmioty znajdują się w depozycie 
I-go komisnrjatu policji przy ni. Starowiślnej 13.

z a w i a d o m i e n i a  i KOMUNIKATY.
EMIGRACJA 1'OLSKa W BRAZYL.H. Redo

Mis.joiogirzm Al,"idcnliczek i Akademików Lu. 
Jag. w Krakowie, urządzą dziś we czwartek o 
godz. 7 wieczór, w sali 39 Coli. Nuv. Un. Jag. *t* 
praniu. na którflfB O. Supcrjor Szymbor wygłosi 
od< zj t p. t. gluiiigracja polska w Brazyiji". —
W -lep dla wszt sthicli bezpłatni*.

NOWOCZESNE BUDYNKI STALOWE. W k„ik. 
Tow. Techniczncm ]ir/.y ui. Straszewskiego L. 2b 
II. p. odbędzie sio w piątek 27 b. m. o gó-Jz. 1lMoj 
zeliranie, na klóretn "Ygiosi odczyt juiż. Clriffri 
7, Katowic na lemat: „Kilka slow o projektowaniu ( 
1 wjkonywaniu nowoczesnych budynków stalowo-j 
6zkiV']p(r.ivvcl)“ . Goście milo widziani.

w a l n e  z r b r a n i e  c z ł o n k ó w  to w  ..r a -
TUJM1 M M KI t NIEMOWLĘTA" w Krakowie, 
odbędzie się w p ąlek 27 b. m. o godz. 5-tcj po 
południu, w lokalu Kat. Zn lązku Kolek, Rynek 
główmy 9 1. p.

S K Ł A D  S U K N A
F A B R Y K I

K A H O L A  J A N K O W S K I E G O  I  S Y N A
W  B I E L S K U

O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW, KRAKÓW, UL FLORJANSKA 1.

S P R Z E I H Z  H U R T O W N A  I O E T A .1L I C  t  N A.

Remont pomnika Kościuszki na Wawelu
W  dniu wczorajszym nadeszły na Wawel 

odlane w bronzie części postumentu pod po­
mnik Tadeusza Kościuszki. Jak wiadomo pom­
nik ten od roku 1923 ustawiony był na pro­
wizorycznym postumencie., drewnianym, który 
c biegiem czasu uległ zniszczeniu i musiał być 
usuniętym. Obecny postument wykonany zo­
stał 7, brouzii przez firmę Braci Łopiciiskich w 
Warszawie i odlany jest z dział austrjackich 
znajdujących się na Wawelu. Całość z zielono 
spatynowanego bronzu ma jedynie na froncie 
z liter złoconych napis: KOŚCIUSZKO.

Obecnie przystąpiono do wykonania betono­
wej podstawy pod postument, która będzie 
musiała być.-głęboko oparta o fundamenty bar­
bakanu Władysława IV, na którym stoi pom­
nik. Również i sama postać Kościuszki na ko­
niu. prowizorycznie zmontowana żciaznemi lii- 
tami, które z czasem zardzewiały, obecnie zo­
stanie zmontowana na nowo nitami bronzowe- 
mfc wykonanemu przez firmę Braci Lopicńskieh. 
W ten sposób pomnik Kościuszki na 'Wawelu, 
któfego ar Iweta witała wchodzących na Wa­
wel, chwilowo dla wyżej wspomnianych rob W 
zaszaiowany deskami, zostanie ustawiony na 
stale na barbakanie Władysława IV u wejścia 
do Katedr,v i Zaniku Uroczysto od-donmeic po­
mnik nastąpi w jesieni bieżącego roku.

Naprawa pomników w parku 
Cr. Jurdana.

Przed dwoma laty przystąpiono do napra­
wy i ustawienia poniszczonych przez niezna­
nych sprawców w sposób wandaiski pomników 
ośóli zasłużonych w parku Dra Jordana. Z ogól 
nej liczby 36 ponuukow zaledwie 8 było w sta 
nic stosunkowo niewielkiego znisz.czenia. nato- 
mi ist reszta uległa bardzo dużemu uszkodze­
niu, bądź to przez obicie części biustu, bądź 
to przez zupełne zniszczenie całych pomników

W  ubieg-iym Toku przyprowadzono do po­
rządku i ustawiono 15 pomników, w ostatnich 
zaś dniach ustawiono daleze 5 tak, iż obecnie 
znajduje się na właściwych miejscach 20 po­
mników. Dalsze biusty w miaro możliwości kre 
dytowych będą' poddawane naprawie i ustawia­
ne w parku .Tordana na swoich miejscach.

Ze względu ma dużą wartość artystyczną 
pomników, wykonanych w marmurze kararyj- 
.skim. oraz znseżne koszta, jakie Gmina porowi, 
celem ich naprawy, zarząd miasta zwraca się 
do publiczności z prośbą o opiekę nad pomni­
kami a w razie zauważenia prób dalszego ni­
szczenia, o bezpośrednią interwencję u nadzór, 
cy parku -względnie organów policji.

Dxi&, środa 25 bo m. 
p r e m i e r a

I I A P O L L O w toctrzm świetlnym

Nowy triumf repertuaru światowego ze złotej serji najlepszych filmów!

MILJGNERZY SIE BAWI*
Atmosfera wesołości, pogody i przemiłej zabawy! — Arcydowcipua i niezmiernie oryginalna 
fabuła! — Prześliczne melodyjne motywy muzyczno — śpiawne! — Bale! — WySctgn — Piękne 

kobiety! — Luksusowa wystawa! — Czar! — Pikonterjai — Przepych!
‘A ilhelm a Thielego W . t Heymann

R oU  gfrtwne kreują najw ybitn iejsze now e s ła w y  ekranów  enropejsktch jak : A udre L afau r, Germain© Dermoz, 
Daniela D arrieux i inni. — To o reydzieio  7dobyIo przebojem Ttazystkie ekran y ł odbyw a nadal triu m faln y pochód 
po stolicach E u ro p y ! N adprogram : dodatki dźw iękow o, zaw ierające zd jęeia  % pobytu kom batantów  w łoskich w  Krakow ie.

Dziś, środa 25 b r, 
p r e m i e r a „SZ T U K A ” w klnotaatrz*

F I L M  W I E L K I C H  U C Z U C I !
porywający dramat miłości, ta­
jemnicy i interesującycii prze­
żyć. — Akcia rozgrywająca się 
natf* czarującego Po ryża i zgiet- 
kliw^gc Nowego Jorku — przy­

kuwa widzów swoja sitą. orygiltalnóSetą i urokiem — iV '•olaeh głównych .
bOF.OTHY MAC KAILl  JOE M A C  C H E  A

w lAwar̂ TRtwiP1 wvbilnveh ułar ekranów ftmerTkaóflkicb.

J  :J  k S Z z ż C H

Uroczystość Bożego Ciała.
Św ięto powyższe ustanowione zostało przca 

Kościół dla uczczenia Najświętszego Sakramen­
tu. Jezus na, krzyżu nas zbawił, w Eucharystjf, 
ustanowionej w przededniu Swej Me.ki zostawił 
nam jej przypomnienie. Cześć Najćw. Sakra­
mentu jest tak dawna jak Kościół, całe bowiem 
życie Kościoła skupia się około Eucharystji —  
ona jest streszczeniem życia Zbawiciela nasze­
go. Święta pierwszych cłirześeijan nie były ni- 
czem innem, jak kultem Najśw. Sakramentu, 
przez udział w ofierze Mszy św.

TY wieku XIII dopiero wyznacza Kościół 
dzień specjalny, poświęcony uczczeniu publicz­
nemu Jezusa Glirystusa w Hostji. Zapoczątko­
wał to święto biskup Leodyjski dla swojej die­
cezji. papież zaś-Urban IV  w roku 1264 rozsze­
rza jo na cały Kościół. Klemens V w 1311 r. 
potwierdza to łwieto, a Jan XXII dodaje d.) 
niego oktawo i procesję. 1

Najwyższy Pasterz ustanawiając to święto 
c-Iieiał ożywić wiarę wjernycli w realną, obec­
ność Chrystusa w Najśw. Sakramencie, wyna­
grodzić zniewagi, jakie Zbawca utajony w Eu­
charystii co dnia ponosi. Uroczystość Bożego 
Oiała wyznaczona została na czwartek po Sw. 
Trójcy.

Modlitwy mszalne dnia tego przypominają 
wiernym ustanowierie Najśw-. Sakramentu, jako 
źródła wiecznego żrcia dla dusz ludzkich (Epi­
stoła), życia, które stale czerpać będą, poży­
wając ..z chleba. fego“ i pijąc ..z kielicha’*. Cia­
ło bowuni Chrystusowe „prawdziwie jest p<v 
karm*’, a Krew Jego Najświętsza „prawdziwie 
jesis napój-* i przyjmujący je żyć nędą na w*e- 
kik (Ewangelja), jeżeli tylko godnie do nich 
przystąpią, (Commnnio). , t

Na szczególną uwagę zasługuje Sekwencja, 
jaka w  tym dniu bywa śpiewana po Mszy św., 
w- której natchnione strofy opisują dogmat t> 
Najśw. Sakramencie.

Dziś, we czwarte]', o godz 8  rano Ks. Bi­
skup (w zastępstwie Księcia Metropolity Sapie­
hy, który przeprowadza wizytację kanoniczną 
dekanatu makowskiego) odprawi w Bazylice 
katedralnej na Wawelu pontyfikainą Sumę. no- 
czPm koło godz. 9 teł rusz; proces ja na Rynek 
krakowski.

Wkekról Hedtasu

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek 26. 5. ,,H.au-liau'‘ (ceny zmtone).
Tiątek: ,.U mety“ (ceny zniżone).
Sobota: ,;Perfumy moiej żony1* (proaijcra — 

nowość -  gość. występy L. Czarnowskiego).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: I. „Senor Americano“ . II. W s/alo- 
neui tempie*),

WANDA; ;; rajcniniczs szóstka**.
APOLLO; ..[ilUjonorzy się bawią**.
8 ZTUKA; Jej grzci h“ .
BAGATELA; ..f t, Patacho" i Buster Keaton *
ADRIA; „X. 27“ (Marlena Dietrich).
SŁONCE: „K 6nig8mark“  (w gł. roli lian Pe- 

trowic/,).
UCIECHA: ,.R:i zia“ (obhiwa w Paryżu).

•-------------------

z  TEATRU m. im. .t. s lo m  ACKD^GO. 
Jeszczo dzisiaj tylko grana będzie na wPt.zomem 
przedstawieni pp c.cnacli ziiiionycli kapitalna kó- 
mcdja angielska. .Hau-liau“ z przepysznym w głó­
wnej roli Ludwikiem Czarnowskim, któremu dzlt I- 
nie sekunduje zespól krakowski. TY piasek 'ówukż 
po ci nacli zniżonych ostatnia nowość K, H. Roslwo 
Tpwskicgo której probolni wywołał ożywione d.\ 
skusje. a świetno wykonanie"podniosła cala kry- 
tvka. TY sobotę wchodzi na repertuar z udziałem 
dyr. L. Czaraowfskiego komedja ,;Perfunrv mojrj 
żony“ L. Lcnza, głośnego autora „Tisa“  i gra­
nego w teatrze krakowskim „Pościgu za narzccz.o- 
njnn“ . Utwór nader wesoły, mający wszystkie zna­
miona doskonałej technik, komcijonisarskicj tego 
autora. .Reżyseruje dyr. L. tarnowski, w rolach 
głównych jrp .. Kostecka, Lud ‘-iżanka. Marcniow- 
ska; T. u ni a tow i c z; Czarnowski i Szymański. Dyr. 
T. Tr7X01*15.1;i powTÓcit z krótkiego urlopu i Dodjąl 
próby z „Królowej Przedmieścia" R. .Krumlowskie- 
<Ł0. która w oryginalnej inscenizacji ukaże cię 
w najbliższym czasie.

,:QUI PRO - Ql)0*‘ W _pBAG.M i;i.I“ . Dziś 
w czwartek po raz ostatni się fltiżem po­
wodzeniem kajiitalna- rcwja „Na całe-go . Bajowzno 
skecze, dowcipno i melodyjne piosenki, cięta saty­
ra, składają się na całość tego programu. Wyko­
nawcy zbierają żniwo oklasków i_ zmuszai i są- do 
bifićw. Pozostało bilety na dzisiejszo przedstawie­

nie do nabycia w  kasio teatru gbagatela*'. Jutro 
w piątek dnia 27-go prcmjera wuclkiej sensacyjnej 
rew-ji- .:Poezekajei S“.

KINO MUZEUM wyświetla dziś we czwartek 
o godz. 4 i 6 . film ciesza,.cy się ogromnem powo- 
dzeniim: „Chłopiec z Flandrji“  — y- roli głównej 
J a-c Me Coogan t i  swwm nsem.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
TV KOŚCIELE KSIĘŻY MISJONARZY NA 

STRADOM1U dziś we mrartek o godz. 4 po po - 
łud-niu nieszpory na glosy. YV czasie procesji przy 
ołtarzach, hymn* J. Kromouckiego z orkiestra.

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW we 
czwartek dnia b. m. o god/. 12. w urocz; stość 
Bożego Ciała, Chpr Cecyłjańsk* pod kier. ks. prof, 
Samuela Rosenbc.geraL Franciszkanina, wykona! 
szerc-g utworów eucharystycznych Perosiego i Bal- 
]Cra. — Po południu o godz. 5 nieszpory j proC^śja 
z Ewamgeljami po jMnżgankacli podczas któraj 
..Choru?. Caeciliamis*1 klenków odśpiewa R'°pon- 
sorja Ks. Gruhcrskiego.

:o o c ;----------

Ecna głośnego zabójstwa na pl. Grobie
TYczoraj toczyła się w sadzie krakowskim 

w dalszym ciągu rozprawa przeciw- Antoniemu 
Slablkowi, oskarżonemu o zabójstwo dokonane 
nii osob;e Jana Karasińskiego, piaska^za, 'p o  
wyjściu z szynku Reihscheirla przy ul. Zwierzy­
nieckiej, w nocy z 7 na S 1'pca ni), r. Na wczo­
rajszej rozprawie przeslimliano świadków zaj­
ścia, poczem po przei.iówdeniacli sDon zapadł 
wyrok skazujący Słabika na karę 2 i pół roku 
ciężk. więzienia, obostrzonego twardem łożem 
co miesiąc, z zaliczeniem 1 roku aresztu śled­
czego. Oskarżoneao bronił adw\ dr. Jan Bardel.

Prasy im ianta ad^etu prosi im y  
PT. Prenumeratorów o 
podanie dotychczasowego ad-

Emir Ffeał przybył w tych" igLąyiS ło. ‘Wąreaa 
i " '  '■ wy. *

reim.

Fałszywi sekwestratorzy w Krakowie.
PrzeJ trybunałem sądu okr. karnego w Kra« 

kowie toczyła się w-czoraj rozprawa przecł** 
Bolesławowi Makosiowi (1. 29), urzędnikowi 
skarbow-emu i Adamowi Topoluickiemu (1. 27■ 
urzędnikowi prywatnemu- Makoś jest oskarżo­
ny o to. że w  listopadzie tib. r. będąc w urzę­
dzie skarbowym Nr. 2. w Krakowie, zabrał kwi- 
tarjusz opieczętowany, zagubiony przez *edne-; 
go z sekwest-rntorów'. Kwitarjusz ten wręczył 
on Topolnickiemu] który odwiedzał szereg firm. 
krakowskich inkasując różne kwoty tytułem 
należytości podatkowych i wydajać na nie fał­
szywe nokwitowania z kwdtarjusza. W  tw  Spo* 
Sób 2-ainkasowali oszuści 2.272 zf.

Ponadto Makoś zgłosił się w syndykams 
rolniczym w- Krakowie, już po wydaleniu go te 
.sbiżby skarbowej i przedstawił nakaz sekwe- 
strac; jny na 3.300 y.ł. Jedynie z braku gotówki 
w- kasie nie wypłacono mu pieniędzy, co ura­
towało Syndykat od niechybnej szkody.

Trybunał zasądzi! Makosia na 1 rok, 
Tcpolnikiego na S mieś. ciężk. więzienia. R oz­
praw ie przewodniczył s. s. o. Doellinger. wo- 
towali s. s. o. TYątor i Konopacki, o&k^żał 
prok. Dr. Kuc.

i

ł
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Zigcie gospw dm cze.
Skutki lekkomyślnego rozpędu 

inwestycyjnego.
Gromy oburzenia posypały się z lamów 

sanacyjnej prasy na gospodarkę samorządów 
polskich, które zadłużyły się, jak to z obu­
rzeniem stwierdził p. Polakiewicz, poseł BB. 
na blisko miljard złotych, w związku z ozem 
160 miast zwróciło się do rządu o ustano­
wienie komisarzy. Sytuacja finansowa wielu 
miast jest rzeczywiście katastrofalna, ze 
względu na to, że pożyczki zaciągnięto wy­
sokie, na wygórowanych warunkach oraz in 
westycje mało rentowne, amortyzujące się w 
długich okresach czasu, to wszystko zaś w 
okresie kiedy zgnębiona kryzysem ludność 
zalega coraz bardziej z podatkami. Rząd zre 
sztą pozbawił miasta całego szeregu źródeł 
dochodowych i w ciągu ostatnich lat nałożył 
na nie szereg nowych ciężarów i zadań.

Dużą rolę odgrywało tu niewątpliwie nie- 
oględne szafowanie funduszami w latach po­
myślniejszej konjunktury, przez różne w iel­
kości lokalne chcące przypodobać się sanacji 
rozmachem radosnej twrórczości, gdy jeszcze 
można było jakiś grosz od podatników w ydo­
być. Do gruntowanego jednak zadłużenia 
miast przyczynił się głów nie pęd inwestycyj­
ny nakazany miastom z góry w  latach 1927 — 
30. Budowano na gwałt gmachy nie zawsze 
i  nie koniecznie najpilniejsze piekarnie me­
chaniczne, bekoniarnie i t. p. byle tylko ra­
dosna twórczość szla. Dziś przychodzi jednak 
spłacać długi wówczas zaciągnięte. Miasta, 
które zadłużyły się naskutek instrukcji z gó­
ry — zwracają się dziś do rządu, by szukał 
teraz wyjścia z sytuacji, żądają teraz kom i­
sarzy.

KONTROLA BEZROBOTNYCH, POBIERA­
JĄCYCH ZASIŁKI.

Władze Funduszu Bezrobocia przeprowa­
dziły nadzwyczajną doraźną kontrolę upraw­
nień bezrobotnych do pobierania zasiłków na 
terenie działalności poszczególnych zaiządów 
obwodowych F. B. W każdym z obwodów 
skontrolowano przeciętnie 20% do 30% pobie­
rających zasiłki. W wyniku kontroli wstrzy­
mano wypłatę zasiłków w obwodzie warszaw­
skim 3.6% skontrolowanych, w częstochow­
skim 0.36%, w kieleckim 2.7% , w radomskim 
2.8% , w  łódzkim 2.9%, w  sosnowieckim 5.9%, 
w  drohóbyckim 5% , w lwowskim 9.9% , w po­
znańskim 0-7%. W obec stwierdzenia wysokiej 
procentowo liczby nadużyć na terenie obwodu 
lwowskiego, zarządzono tam generalną, kon­
trolę uprawnień wszystkich bezrobotnych, 
w  wyniku której wstrzymano wypłatę zasił­
ków 7.9% ogólnej liczby pobierających zasiłki.

Uruchomienie lekkich pociągów 
towarowych.

Dyrekcja kolei państw, w Krakowie, uru­
chomiła z dniem 2 2  b. m., podobnie jak w roku 
ub. lekkie pociągi towarowe na następujących 
odcinkach:

1) R zeszów--Katow ice: odjazd z Rzeszowa
0 godz. 17.30, przyj, do Katowic 3.31, odjazd 
z Katowic o 4.47, przyjazd do Rzeszowa o 
15.12.

2}Rzeszów— Kraków: odjazd z Rzeszowa o
21.00, przyj, do Krakowa o 4.50, odjazd’ z Kra­
kowa o 20.55, przyj, do Rzeszowa o 3.46.

3) Kraków —  Tarnów —; N. Sącz —  Kryni­
ca-. odjazd z Krakowa 20.55, przyjazd do Kry­
nicy 7.20, odjazd z Krynicy 16.20, przyjazd do 
Krakowa 4.50.

4) Kraków —  Tarnów Stróże —  Zagórz; 
odjazd z Krakowa 20.55, przyjazd do Zagórza
9.00, odjazd z Zagórza 16.30, przyjazd do Kra­
kowa 4.50.

5)Kraków —  Chabówka —  Zakopane: od
jazd z Krakowa 20.55, przyjazd do Zakopanego 
6.50, odjazd z Zakopanego 19.24, przyjazd do 
Krakowa 4.50.

6) Kraków — Bielsko — Cieszyn: odjazd z
Krakowa 22.50. przyjazd do Cieszyna 9.01, od­
jazd z Cieszyna 18.10, przyjazd do Krakowa 
5.55.

7) Kraków —  Bielsko —  żywiec: odjazd 
z Krakowa 22.50, przyjazd do Żywca 8.25, od­
jazd z Żywca 19.37, przyjazd do Krakowa 5.55.

Pociągami terni przewożone będą wszystkie 
przesyłki drobne za wyjątkiem łatwopalnych
1 żrących. —  Przesyłki nadane w ciągu dnia 
przewożone będą temi pociągami w nocy tak, 
że odbiorcy będą mogli je odebrać z kolei już 
następnego dnia po nadaniu, bądź przy pocią­
gach, o ile posiadają kredyt przewozowy lub 
w magazynach kolejowych po wykupieniu do­
tyczących listów przewozowych. —  Ponadto 
każdego dnia, oprócz niedziel i świąt, między 
godz. 19-tą a 20 tą odbiorcy w Krakowie i 
Bielsku, posiadający telefon z ekspedycjami to- 
warowemi (Kraków 135-67. Bielsko 12-52) bę­
dą powiadamiani w dniu nadania telefonicznie 
o nadaniu dla nich w rzeczonych stacjach prze­
syłek, przewożonych lekkiemi pociągami towa- 
rowemi ovaz o godzinie, kiedy przesyłka może 
być podjęta.

Chybione projekty.
Emisja bonów skarbowych

Sanacyny ..Ekspres Poranny”  otworzył 
specjalną rubrykę dla dyskusji na tematy kry- 
zysowo-wa-lutowe. Jednym z pierwszych arty­
kułów, jakie w tej rubryce się ukazały, był 
apel p. t. ..Wypuśćmy bony skarbowe!". Arty­
kuł rzekomo nadesłany w celach dyskusyj­
nych. W  rzeczywistości wiadomo ogólnie, że 
w sferach sanacyjnych pomysł emisji boaew 
skarbowych lansowany jest już od szeregu 
miesięcy, gdyż widzą one w tom środek za­
radczy na trudności budżetowe, piętrzące się 
z każdym miesiącom. Przed paru miesiącami 
mówiono nawet, że bony skarbowe są już go­
towe, wydrukowane —  na emisję ich jednak 
rząd widocznie nic zdecydował sic.

Czy poruszenie tej sprawy w tak bardzo 
zbliżonym do rządu ..Ekspresie" miałoby ty ć  
nowym balonem próbnym? W każdym razie 
niefortunny ten projekt spotkał się z miejsca 
z odprawą. „Gazeta Warszawska1’ wspomina­
jąc o tych projektach „bonowych" stwierdza, 
że w naszem położeniu byłyby one tylko nar­
kotykiem i to na krótką tylko metę działają­
cym. Bony takie, będąc niczem inneni jak 
tylko pożyczką wewnętrzną o charakterze czę­
ściowo .przymusowym, nie miałyby widoków 
powodzenia, gdyż zasadniczym warunkiem 
każdej pożyczki jest zaufanie, którego brak 
jest właśnie największą naszą bolączką. Mamy 
zamało kapitałów, a nawet te. które są 
w kraju chowają, się i uciekają.

W  takich warunkach wypuszczenie bonów 
wpłynęłoby na przyśpieszenie tej ucieczki, na 
nadanie jej charakteru paniki. Jeżeli środkiem 
tezauryzacji nie są ani tak obecnie rentowne 
  z powodu niskiego kursu —  długotermino­
we pozyczki państwowe, ani nawet mająoy 
moeme pokrycie zloty, jeżeli w „pończochach" 
gromadzone są obce waluty, a najchętniej 
brzęczące złoto, bo czyż można się łudzić co

i jej ewentualne skutki.
do tego, żeby ktoś „trzymał w domu" owe 
bony?

Nie. Los takich bonów łatwo przewidzieć 
z catą matematyczną dokładnością.' Ucieka­
no,by od nich nawet ze stratą na kursie, co 
spowodowałoby nominalną zwyżkę, cen i ob­
niżkę realnych plac. Bez formaiuej dewaluacji 
złotego, mielibyśmy wszystkie jej gospodarcze 
s-kuiki, które niedługo odbiłyby się i na- za­
sadniczej walucie.

Skarb państwa otrzymałby w podatkach 
zamiast pieniędzy bony. skutkiem czego mu­
siałby rozszerzyć akcję bonową także na inne 
swojo wewnętrzne zobowiązania. A coby się 
f-taln z zewnetrznemi?

Projekt, z bonami jeżeliby go zrealizowano, 
byłby eksperymentem działającym na bardzo 
krótką metę, zato szkody przezeń wyrządzono 
nosiłyby charakter niewątpliwie trwały.

Z konkretnych narazić posunięć w dziedzi­
nie walutowej zanotować należy wycofanie 
z obiegu z dniom 1 czerwca b. r. biletów ban­
kowych 10-zh:'towych IT emisji z datą 20-go 
liipca 1926 r. i 20 lipca 1929 r.

Bilety to będą prawnym środkiem płatni­
czym do dnia 3.1 grudnia 1932 r.. a po upły­
wie tego terminu tracą charakter prawnego 
środka pfat.n iczego.

Od 1 stycznia 1933 r do 31 grudnia 1033 r. 
bilety hankowe 10-złotowe będą wymieniane 
przez wszystkie Oddziały Banku Polskiego 
oraz Polską Kasę Rządową w Gdańsku, poczy­
nając zaś od 1 stycznia 1931 r. do 31 grudnia 
1937 r, jedynie przez Skarbiec Emisyjny Ban­
ku Polskiego w Warszawie.

Po dniu 31 grudnia 1937 r. obowiązek w y­
miany tycih biletów ustaje.

Gzy wycofanie tych banknotów ma utoro­
wać drogę, jak mówiono, odpowiedniej emisji 
bilonu przez zwiększenie pojemności rynkowej 
— narazie nie wiadomo.

Od czw artku

26-go maja br.
W  Klnotaatrie

r
u

„ S W IT
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

Wielki podwójny rekordowy program II!
H a jw itk s z a  se n s a c ja  w s z y s t k ic h  c z a s ó w !  F ilm  o n ie b y w a le  e m o cjo n u ją c e j a k c ji

S E N 0R  A H ER IC A N 0
Akcja filmu rozgrywa się na tle pięknych plenerów Kalifornii. — Dosko­
nała gra. — Wspaniałe zdjęcia. — łeden z najlepszych filmów tegoroczn.

W  S Z A L O N E M  T E M P I E
Rzecz dzieje się w prerji zachodnio-amerykańskiei. Niebywałe sęnsaeje 

Niezwykle interesująca treść! — W głównych rolach największe gwiazdy ekranu:

Kennatjnard nool Gibson Kalhriin Crawlord
Wspaniale ilustracja orkiestry salonowej I

Poozątok przedstaw.: w dnie powsiednie o godz. 5.30 i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 i 7.30

Giełda krakowska.
Kraków 25 maja. (PAT). 4% obligacje kolejo­

we Ban kii Gosp. Kraj. 31.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 25 maja. Dolary: 8.86; 8.88; 8.84. 
Dewizy: Holandja 361.00; 361.90; 360.10; Londyn 
33.00; 33.16; 32.84; Nowy Jork 8.96; 8.92; 8.88; 
Nowy Jork telegraficznie 8.90: 8.92; 8.88; Paryż 
35.14; 35.23; 35.05: Praga 26.38: 26.44 ; 23 32; Szwaj 
carja- 174.35; 174.78; 173.92; Włochy 45.70; 45.93: 
45.47; Berlin prywatnie 211.40.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 70.
Pożyczki: 4% inwestycyjna 89 — 4% inwe­

stycyjna seryjna 96 — 5%_ konwersyjna 31 - -  4% 
dolarowa 46—45.75 — Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 25 maja. Paryż 20.19: Londyn 18.85: 

Nowy Jork 5.11%; Belgia 71.80; Włochy 2625: 
Hiszpanja 4220: Holandja 207.15; Berlin 121.06: 
8'stokhoiir: 96 50; Osi > 94.00; Kopenhaga 102.75; 
Sof,ja 3.70 Praga 15.16: Warszawa 57 30; RSalo- 
gród 9.05; Ateny 3.04; Konstantynopol 2 49; Bu­
kareszt 3.06. Holsingfors 8.72.

(Radio,
Jakim powinien być dobry głośnik.
Od dobroci odbiornika radjowego — i ściśle 

z nim związanego głośnika zależy w pierwszej li- 
nji stopień zadowolenia z odbioru radjowego. Na 
czem ta dobroć polega? Na możliwie dokładnem 
oddaniu wszelkich tonów z których składają gię 
dźwięki muzyczne. Na odtworzeniu tonów niskich 
lub wysokich — głośnik _ powinien je odtworzyć 
z tą samą czystością i siłą, z jaką- rozbrzmiewa 
ją na sali koncertowej lub w studjo radjowem._

Na odtwarzanie przez głośnik pewnych tonów, 
t. zw. ;;obcinanie“ zaznacza gię w rozmaity, lecz 
zawsze charakterystyczny spo-sób. Tony niskie od 
50 do 200 okresów na sekundę są o ile chodzi o 
mowę. ważniejsze niż ogólnie s'Q przypuszcza. 
Jakkolwiek dzięki słabej wrażliwości ucha na ni­
skie tony są one słabiej słyszalne, nadają jednak 
charakter głosowi ludzkiemu. Obcięcie tych dźwię­
ków odbiera głosowi jego naturalność. W muzy­
ce — niskie tony nadają soczystość dźwiękom, 
pełnię i jakkolwiek dzięki skomplikowanemu pro­
cesowi psychofizjologicznemu ucho jest w stanie 
częściowo zrekonstruować obcięte niskie tony, nie

może jednak wyrównać zupełnie zasadniczego ich 
braku. Nie mniej wainem, a raczej ważniejszem 
jejt oddawanie wysokich tonów, od 1.000 do 9.000 
okresel.. Rola ich jest podwójna. Brak wysokich 
tonów odbiera mowie wyrazistość, szczególnie 
przy słuchaniu obcej mowy, tembardziej, gdy ob­
fituje ona w spółgłoski W muzyce przy obcięciu 
wysokich tonów nietylko odczuwa gię ich braki, 
a więc obniża się wartość dźwięków, ale wyraźnie 
występują jeszcze braki tych wyższych harmonicz­
nych, które nadają tonom barwę, W ten sposżb 
zniekształcone skrzypce brzmią podobnie do fletu, 
fortepian brzęczy, jakby uderzano nie w rcz-onu- 
jące struny lecz w kawałki drutu.

Oto istotna przyczyna dobrego lub złego od­
bioru głośnikowego.' Najbardziej rozpowszechnione 
głośniki, t. zwę : elektromagnetyczne". są wadliwe 
w' założeniu i najbardziej pomysłowo konstrukcje, 
są w stanie zmniejszyć braki, ale nie mogą 
usunąć. Wielkim postępem na tem polu było zja­
wienie się głośników dynamicznych. I tutaj gło- 
śifik. jak już zaznaczyliśmy, jest cząstką apara­
tury.

Każdy głośnik, a szczególnie dynamiczny od­
daje pełną skalę o ile dostarczano mu przoz aparat 
drgające w takt muzyki — prądy — posiadają 
pewną moc potrzebną by rozruszać jego mecha­
nizm. Łatwo możemy o tem się przekonać, zmniej­
szając moc doprowadzoną do głośnika, t. j. ścisza­
jąc lub zwiększając siłę_ odbioru i obserwując, jak ------  .. _____ ______ ______________ ________
się zmienia ton audycji. Moc potrzebną otrzyma- chorych w opr. ks. M. Rękasa; 1720 Koncert ark. 
my, 9tosując odpowiednie lampy głośnikowe i d o -1 salonowej pod dyr. p. T. Serałyńskiego; 1925 
pasowując odpowiedni transformator „wyjściowy". „Drobiazgi geograficzne", wygł. dr. J. Wąsowicz;

Nie można forsować lamp, aby słyszeć głośniej. 
Lampy nie znoszą wielkich prądów, poczynają da­
wać zniekształcenia-, a przy nadużyciu reakcji, na­
stępują obcięcia wysokich tonów; wtedy najlepszy 
głośnk nie da, dobrej audycji. . .

Aby odtbiór głośnikowy dał nam zadowolenie, 
należy dobrać odbiornik o mocy odpowiadającej 
głośnikowi, który posiadamy łub mamy zamiar na­
być — zbadajmy czy głośnik dobrze odtwarza to­
ny niskie i wysokie i nie starajmy się wydobyć 
z naszej instalacji -więcej, niż ona nam dać może.

Programy stacyj radjowych.
Piątek 27 maja.

Kraków (312.8) G. 11.45 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu, hejnał, program sai dzień bieżący; 
12.10 Płyty; 13.26 Komunikaty z Warszawy; 15.25 
Odczyt z Wilna; 15.45 Kom. dla żeglugi i ryba­
ków; 15.50 Płyty; 1620 Odczyt p. t. „Czy można 
zmierzyć praardopodouieństwo", wygł. dr. W. Wil­
kusa; prof. Uu. Jag.; 16.40 Pieśni majowe z Wie­
ży Marjackiej; 16.55— 18.50 Transmisje z Warsza­
wy; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Pogadanka dla pań: 
p. J. Fełdmanowa: „Historja pani domu"; 1925 
Program na dzień następny; 19.30 Płyty; 19.45—

\Vargzawa (1411.8). G. 1120 Kom. meteorolo­
giczny: 11.15 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Płyty; 13.20 
Taństw. instytut Met.; 13.35 Płyty; 14.45 Orkiestry 
wiejskie (płyty); 15.05 Kom. gospodarczy i giełda 
pieniężna; 15.15 Polsk. Zesp. Śpiewacze; 15.25 Od­
czyt z Wilna; 15.45 Kom. dla żeglugi.i rybaków;
16.55 Angielski (I/inguaphone); 17.10 „W arabskiej 
pustyni"; 17.35 Koncert orkiestry 32 p. p. pod dyr. 
A. Sikorskiego; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Przegląd 
rolniczy; 19.25 Program na dzień następny; 19.30 
Wiadomości sportowe; 19.35 Płyty; 19.45 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20 Pogadanka muzyczna; 20.15 
Koncert symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej. 
Wyk.: Ork. filhannoniezna pod dyr. E. Młynar­
skiego; 22.-10 Prasowy Dziennik Radjowy; 22.45 
Państw. Instytut Met.; 22.50 Muzyka taneczna 
z Cafe Adria,

Katowice (408.7), G. 14.55 Komunikaty Polsk, 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.; 15.15 Bajeczki 
Cioci Heli dla dzieci (H. Reutt); 16.40 Intermezzo 
muzyczne; 17.35 Koncert popołudniowy z udziałem 
p. J. Hejdukowskicj (śpiew); 19.05 Odcinek powie­
ściowy; 19.26 Br. Rómauiszyn. Odczyt p. t.: „Czem 
są dla ludności parki narodowe"; 23 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim. Korespondencję 
omówi Dyr. programów P. R. Katowice, St. Ty­
mieniecki.

Lwów (380.7). G. 15.45 Audycja dla .dzieci. 
Opowiadania M. Buyno-Arc-towej „Wielka mena- 
żerja" w opr. cioci Ady: 16.50 Kom. Lwowskiego 
Oddziału Związku Strzeleckiego; 19.15 ..Listy z 
programy" w opr. dyr. J. S. Petry‘ego: 19.30 Po, 
gada-nka z cyklu: ;;W służbie miłogierdzA" wygł. 
kg. dr. Szulc.Jf*

Sobota 28 maja.
Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11.53 

Sygnał czasu hejnał, program na dzień bieżący; 
13.20 Komunikaty z Warszawy; 15.25 Odczct p. t. 
,.0 zawodzie nauczycielskim", wygł. dr. Ił. Rowid; 
15.45 Kom. dla żeglugi i rybaków: 15.50 Pogadank- 
dla chorych w szpitalach wygł. ks. W. SzymLuc. 
Superjor Księży Misjonarzy; 16.05 Pieśni majowe 
z Wieży Marjackiej: 16.20 Płyty; 16.30 Odczyt p. t. 
,.0 wpływach kosmicznych na żyec ludzkie" wygł. 
dr. T. Frąckowiak ‘asystent Un. Jag1.; 16.55——
17.55 Transmisje z Warszawy; 18 Nabożeństwo 
majowrn z Wilna; 19 Rozmaitości; 19.1G ..Rzeczy 
ciekawe" omówi red. J. Bajsarowicz; 19.25 Pro­
gram na dzień następny; 19.30 „Przegląd polityki 
zagranicznej ub. tygodnia" omówi dr. J. Reguła; 
19.45—20.15 Transmisje z Warszawy; 20.15 Trans­
misja ze Lwowa; 20.-45—22.45 Transmisje z War­
szawy; 22.45 Wiadomości bieżące; 22.50 Muzyka 
taneczna z Warszawy.

Warszawa (1411.8). G. 11-20 Kom. moteorolo- 
giczny; 11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu: 
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Poranek 
szkolny ze Lwowa; 12.-45 Płyty; 13.20 Państw. In­
stytut--Met.; 13.35 Płyty; 1 -i .45 Piosenki w wyk. 
Pijar Arcos (płyty): 15.05 Kom. gospodarczy i gieł­
da pieniężna: 15.15 Kom. Gł. Zw. Straży Pożar­
nych; 15.25 „Przegląd wydawnictw perjodycznych";
16.55 SIucIiowL^ko dla dzieci i młodzieży; 17220 
Koncert dla młodzieży: 18 Nabożeństwo Majowe 
z Wilna; 19 Rozmaitości; 19.25 -Książka rolnicza"; 
19.35 Program na dzień następny; 19.46 Wiadomo 
ści sportowe: 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy; 
20 „KTa widnokręgu"; 20.15 Transmisja ze Lwowa. 
Uroczysty apel w Korpusie Kadetów Nr. 1; 20.45 
Muzyka iekka. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. St. Na­
wrota; 21.55 Feljeton p. t. „Pogotowie opiekuń­
czo"; 22.10 Utwory Chopina w wyk. 7. Rabcewi- 
czowej' i J. Lefelda (fort.) oraz J. Gluzińskicj-Ma- 
kuszyńskiej (sopran); 22.40 Prasowy Dziennik Ra 
djowy; 22.45 Państwn Instytut Met.; 32.50 Muzyka 
taneczna z hotelu „Polonia".

Katowice (408.7). G. 14.55 Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Ślaak.; 15.15 Intermezzo 
muzyczne; 15.45 Intermezzo muzyczne; 16 Skrzyn­
ka pocztowa Rozgłośni Katowickiej dla dzieci (H. 
Reutt); 16.20 Intermezzo muzyczne; 19.10 M. Mi­
kuła wygł. Feijeton sportowy: 19.25 Dr. A. Ko­
złowska: Egipt — darem Nilu".

Lwów (380.7). G. 12.10 Poranek szkolny radjo­
wy. 1) Parę siów o znaczeniu turystyki — wygł. 
-wizytator p. T. Koziara, 2) ..Szlaki turystyczne na 
Podolu" wykład krajoznawczy na tle mapy. wy­
głosi pruf. .T. Opacki. 3) Regionalne pieśni podol­
skie w wyk. chóru szkolnego; 15.25 Audycja dla

f KUROL usuwa ODCISKI
nawet wówczas, gdy dotąd używane środki nie 

odniosły skutku — C e n a  1*50
Sprzedaje tylko t

D rog er ja  — P erfu m eria  — Skład  apteczny
m. św. T eresy  OHP1717 \  AT T T 1 7 T  \  K rak ów , 

Telefon 138-09 ^  1 ̂  JOL I  ±J A  U l. WiślUU 6 .

S tałe n a  sk ła d z ie : perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudemiczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

Na prow in cję  odw rotn ie za zaliczeniem . - J
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Z OSTATNIEJ CliWILl.
Wizyta ministrów tureckich w Rzymie.

Riym. (PAT,. Dz.iś ramn przybył u prezes rady 
minisrów Turcji Ismed Pasza i min. spraw ragr. 
Tefik Ruchdi Bej, pow!tani na dworcu przez Mus- 
soliniego. Grandiego, przedstawiciela) Turcji wraz 
z pcrsonalem ambasady tureckiej, oraz szereg re­
prezentantów władz,

Grooy polskie pod Tournai.
Bruksela (PAT). W Tournai odbyła się uro­

czystość uczczenia Polaków poległych w tej miej 
scowości w okresie wielkiej wojny Przybyłego ta 
uroczystość posła K. P. Zatk owakiego przyjęli 
przedstawiciele miasta- w gmachu ratuszu. Na na 
bożcństwie, odbytem ?. okazji uroczystości, Któro 
odprawiono w staiej katedrze tournarskiej, obecnj 
byk przedstawiciele władz wojskowych i miej­
skie! oraz re.prezei tacje związków kombatantów 
belgijskich i polskich.

Socjalistyczny zarząd rnuWiednia
Wiedeń, £5 maja. Nowa rada miejska, która 

j&st równocześnie sejmem krajowym, zebrała 
■się wczoraj na pierwsze posiedzenie, W radzie 
tej posiadają socjaliści —  jak wiadomo —  więk 
«zośó dwóch trzecich głosów. Dotychczasowy 
burmistrz Wiednia, Seitz, zostai ponownie wy- 
brany7 jak również Dannebei-g, który również 
ponownie wybrany został prezydentem sejmu. 
Podczas obrad rady miejskiej urządzili narodo­
wi socjaliści demonstrację nliczną.

Bankructwa wielkich firm 
w Saksonii.

Lipsk. (PAT). W wyniku trudności finanso­
wych dalszych kilku poważniejszych firm sa­
skich, a mianowicie fabryki szkła w Brockwitz, 
fabryki artykułów dźwiękowych w jMiśni, wiel­
kiej fabryki trykotażu Richtera w Kamienicy 
i całego szeregu mniejszych przedsiębiorstw, fir 
my te ogłosiły niwypłacalnośó. ’ Wypłaty zawie­
siła również huta żelaza Thala w górach Harzu, 
zwalniając równocześnie 1000 robotników. Kom 
pletnej likwidacji ulega wielka lipska farbiar- 
nia futer „Kuna4" w Naueudorf koło Lipska.

Sztab japoński przeniósł sib 
do Gharbinu.

Charbin. (PAT). Jak podaje agencja „Reut- 
ter". przybył dziś z Mukctemi do Charbma gen. 
Honio wraz ze swą główną kwaterą. Wojska 
japońskie zaś posuwają się w kierunku granicy 
rosyjskiej. Przeniesienie głównej kwatery wojsk 
japońskich z Mandżurji południowej do Charbi- 
na wywołuje ożywione komentarze i budzi oba­
wę co do możliwości wybuchu konfliktu rosyj
sko-japońskiego.

Londyn, 25 maja. Przeniesienie japońskiego 
sztabu Da północ motywowane jest tem, że 
wojska japońskie zbliżają się do granicy so­
wieckiej, a więc w ślad za nim1 musi iść rów­
nież naczelne dowództwo wojsk japońskich. 
Fakt ten wywołał wielkie wrażenie.

Tajemnica śmierci Szirakawy.
Szanghaj. (PAT). Tajemnica otacza jeszcze 

fiprawę śmierci Szirakawy, jakkolwiek o zgonie 
jego uowndziano się z miarodajnego źródła cho 
ciaz dzienniki w Szanghaju i Tokio zamieściły ne­
krologi. W szpitalu oświadczono, iż Szirakawa 
żyje jeszcze gdyż dokonana w  ostatniej chwili 
operacja, przedłużyła trenerałc wi życie. Lekarze 
jednak nie mając nadziti oadlonia Szirakawy. nie 
uważali za wskazane ogłaszać biuletynu lekar­
skiego.

J a w o r n i c k i e g o  k a w y  
w szęd zie  w yrA*ni#ne 

p d y f  d o b r e  s ą  i t a n i e !

MANIFESTACYJNY POGRZEB WĘGIER. 
SKICH LOTNIKÓW .

Budapeszt, 25 maja. Odbył się tu dzi§ p0 
grzeb lotników węgierskich Endresza l BMtaya,
którzy w ubiegłym tygodniu zginęli w Rzymie 
podczas katastrofy lotniczej. Pogrzeb miał cha­
rakter manifestacji narodowej. Wśród wielkiej 
ilości wieńców widniał również w iw iec 0(1 re* 
geuta Horthy‘egos włoskiej pary królewskiej
1 Mussoliniegu.

PROCES MATUSZKI WYZNACZONK NA 
15-GO CZERWCA.

W iedeń, 25 maja. Prezydent sądu krajowe­
go w Wiedniu wyznaczył termin procesu prze­
ciw sprawcy zamachów kolejowych w Niem­
czech i na U ęgrzoch, Sylwestrowi Matusżoe, na 
15 czerwca. (Proces, który budzi wielkie zaintc- 
rctowanift w sferach kryminalnych i lekarskich 
potrwa około i  dni.
EKSPLOZJA AV FABRYCE CHEMICZNEJ.

Paryż, 25 maju- W  miasteczku Feyzin pod 
Lionem uderzył piorun w fabrykę ehemiknli.i 
powodując, gwałtowną eksplozję, wskutek czego
2 robotników zostało zabitych a 6 odniosło ra 
ny. Powstał pożar, który zniszczył fabrykę pra­
wie doszczętnie. Od wybuchu i pożaru uszko­
dzone zostały także sąsiednie budynki. \

-fi: "g.

Antypolskie rezolucfe komisji Reichstagu.
Rząd niemiecki wezwany został do postawienia Polsce ultimatum...

Berlin 25 maja. Weaorajsze poufne ob­
rady komisji zagranicznej Reichstagu, w 
toku których kanclerz dr. Bruening zło­
żył sprawozdanie zc stanowiska rządu nie­
mieckiego wobec problemu reparacyjne- 
go, rozbrojenia, oraz polityki niemieckiej 
w stosunku do Kiajpedy : Gdańska a kie­
rownik delegacji niemieckiej na konferen­
cji rozbrojeniowej, ambasador Nadolny, 
z przebiegu obrad konferencji rozbroje­
niowej —  zakończyły się wczoraj wieczór 
przyjęciem szeregu rezolucyj. M. id. przy­
jęto l i  giosamr przeciwko 10 skandalicz­
ną rezolucję, wzywającą rząd niemiecki, 
„aby Rzeczpospolitą Polską nie pozosta­
wił w niepewności, że każdy zamach na 
Wolne Miasto Gdańsk uważany będzie za 
zamach na żywotne prawa narodu uiomtec 
kiego i spotka się z odpowiednia odpowie 
dzią narodu niemieckiego"4, w  dalszym 
ciągu rezolucja brzmi: W obec oburzają­
cych wypadków wr Kłajpedzie i Gdańsku 
komisja zagraniczna Reichstagu oczekuje, 
iż rząd Rzeszy uczyni wszystko, aby po­
nówmy zamiar pogwałcenia praw i inte­
resów narodu niemieckiego został w za- 
fodku stłumiony44.

Nawiązując do powyższych uchwał ko­
misji zagranicznej, socjalistyczny ,,Vor- 
warts“  pisze: „Rozoiucjomanja komisji za­
granicznej Reichstagu stale się przeradza

w karygodną swawolę. W  większości wy­
padków wcale nie chodzi o  ochronę Nie­
miec, lecz o podstawienie nogi stronie 
drugiej. Tak dalej być niemoze. Rezolucja 
wr sprawie Gdańska, postawiona przez na­
rodowych socjalistów przyjęta została 11 
glosami przeciw 10. Ale komisja zagranicz 
na liczy 28 członków. A więc nie wszyscy 
brali udział w glosowaniu. Kto glosował 
,,za“  a kto ,,przeciw“  i wmgóle, jak ten ca­
ły nonsens doszedł do skutku to wszystko 
ma pozostać tajemnicą. Wiadomo jednak 
że kanclerz dr. Bruening w mowie pubhcz 
nej stwierdził, iż pogłoski o grożącym za­
machu Polski na Gdańsk pozbawione są 
wsze lkich podstaw realnych. Mimo to d o ­
maga się od rządu niemieckiego skiero­
wania do rządu polskiego warunkowo ul­
timatum w wypadku, jaki wedle stwier­
dzenia niemieckiego kanclerza nie miai 
zupełnie miejsca. Rząd Rzeszy stoi woboc 
alternatywy, uwzględnić życzenie 11 z 28 
członków komisji i ośmieszyć się, lub tez 
skompromitować komisję zagraniczną 
przez przejście do porządku dziennego 
nad jej uchwalą. W  interesie narodu nie­
mieckiego należałoby rządowi poradzić 
wybór drugiej alternatywy, komisja za­
graniczna powinna z tej lekcji wyciągnąć 
naukę i w przyszłości zaniechać podobnie 
niedorzeczni oh uchw al44.

Boiówki hitlerowskie w Gdańsku zagrażają Pomorzu
Warszawa, 25. 5. (Telef. wl.). W prasie pa­

ryskiej niemal w tonie mocno alarmującym pi­
sze się o przygotowywaniu w Gdańsku zbrojnej 
inwazji na Pomorze. W organie socjalistów fran 
cuskich „Populaire44 red. Rosenfeld zamieszcza 
artykuł pod tytułem ..Zimna krew", w którym 
uważa groźbę inwazji hitlerowców na Pomorze 
za realną i istotną i wraz z socjalistami gdań­
skimi energicznie protestuje przeciwko próbie 
dokonania rewizji granic w drodze siły gwałtu.

Rosanfełrl nawołuje Polskę, ażeby w żadnym, 
wypadku nie odpowiadała akcją izolacyjną na 
prowokacje hitlerowskie i bez względu na to,

co się stanie, powstrzymała się od czynów nie­
przemyślanych. Jednocześnie Rosenfeld żąda 
od Rady Ligi Narodów, ażeby wysiała do Gdań 
ska komisję w celu zbadania sytuacji na miej­
scu i poinformowania opinji publiczni] o praw­
dziwym stanie rzeczy na Pomorzu. Rosenfeld za 
pytuje Radę Ligi, dlaczego czeka na spełnienie 
„fait accumpli", skoro sama obecność komisji 
w Gdańsku przeszkodziłaby dramatycznemu 
rozwojowi wypadków.

Rosenfe'd w tym samy.n artykule występuje 
przeciwko pożyczce dla rządu, niedającego gwa 
rancji demokratycznego rządzenia państwem.

Wybory prezydium sejmu pruskiego.
Berlin, 25 maja. Na posiedzeniu dzisiejszem 

sejm pruski dokonał wyboru prezydjum. Prezy­
dentem sejmu wybrany został poseł narodowo- 
socjalistyczny KorrL pierwszym wiceprezyden­
tem dotychczasowy prezydent Si-jmu, poseł so. 
cjahio-demokratyczny Wittmaack, drugim wi­
ceprezydentem poseł centrum Buumhofl a trze­
cim -wiceprezydentem wybrany został poseł nie 
mieeko-narodowy dr. Kries. W  glosowaniu na 
prezydenta wysunięto trzy kandydatury: Kerrla, 
Wittmaacka i Kaspera (komunisty). Kerrl otrzy 
mat 262 glosy (centrum głosowało za posłem 
■Darcdowo-eocjalistyoznym), Wittmaack otrzy­
mał 92 a Kasper (komunista) 55 głosów.

BÓJKA Z HITLEROWCAMI.
Beri ki, 25 maja. W  sejmie pruskim doszło 

dziś do niebywałej bójki miedzy komunistami 
a narodowymi socjalistami. Podczas ostrego 
wystą,pienia posia komunistycznego Piecka 
przeciw hitlerowcom, których uazwał morder­
cami, narodowi socjaliści rzucili się z pięściami 
ku trybunie, dokąd komuniści pospieszyli róiv- 
nież na pomoc swemu koledze. Powstała stra­
szna bójka, podczas której kilkunastu postów 
zostało ciężko ranionych. Kilku ciężko rannych 
wyniesiono nieprzytomnych z sali. Sala przed1 
stawia obraz zupełnej ruiny.

 —OQO-------
r

Ameryka oczekuje deklaracji dłużników.
NIE BĘDZIE PROLONGATY MORATORJUM. — SPŁATA 252 M1LJ. DOLARÓW W 10 RATACH.

amerykański nie otrzymał jeszcze żadnej oficjalnej 
wiadomości w tej sprawie

Nowy Jork, 25 maja. Departament skarbu 
komunikuje, że wszystkie państwa dłużnieze 
zobowiązały się do dni 14 podpisać deklarację, 
wedle której oaroczore wskutek moratorjum 
Hooyera długi wojenne zobowiążą się spłacić 
wraz z 4-proctntowemi odsetkami w 10 ratach 
rocznych.

Nowy Jork. (PAT), Oczekują tu, że w okresie 
3-tygodmowym rządy wieiu krajów cudzoziem­
skich podpiszą układy ze Stanami Zjedn., przewi­
dujące spłatę ogółem 252 mdjonów dolarów, sta- 
nowiących zaległości z tytułu długów wojennych, 
zawieszeni cli na zasadzie moratorjum Ilooyera 
Według ,.N. Y. Times", spłata tych zaległości do­
konana będzie raiami w’ okresie 10 lal na oprocen­
towaniu 4 % . Jak się dowiaduje ;;Reuter“ , Auglja 
podpisze układ za kilką dni, jakkolwiek skarb

Na terenie politycznym —  cisza.
W IZYTA  KRÓLA HEDŻASU. — NASTROJE WŚRÓD URZĘDNIKÓW.

Warszawa, 25- 5. (Tclef. wł.) Nie można po­
wiedzieć, ażeby na Widowni politycznej zapano­
wała już obecnie kanikuła wakacyjna, a mimo 
to mija dzień ipo dniu bez jakichkolwiek zja­
wisk politycznych. Życie społeczno-polityczne 
biegnie swoim torem, narastają nastroje społe­
czne, które dopiero w odpowiedniej chwili znaj­
dą wyraz, dzisiaj zaś wszystko upływa w ta­
kiej ciszy, że możnaby wnosić, iż nic sie nie 
dzieje.

Warszawa ma teraz sensację z powodu po­
bytu w stolicy wicekróla Hedrasu emira Fei sa­
la W dniu dzisiejszym wicekról Hedżasti skła­
dał oficjalne wizyty, był na Zamku i w Belwe­
derze. Podczas swego pobytu w Warszawie e­

mir Fejsal ma również przyjąć przedstawicieli 
prasy. Widocznie żywi on bardzo silne zabite 
resowanie dla Polski, skoro zabawi u nas do 
soboty, pnezem odjedzie do Moskwy. Może póź­
niej w wyniku tej wizyty zostaną nawiązane śei 
ślejszo stosunki gospodarcze pomiędzy Polską 
a. Hedżasem, na razie jednak cala wizyta nosi 
charakter kurtuazyjny.

Wewnątrz rządu po ostatnimi wystąpieniu 
w sprawie obniżki poborów pracowników pań­
stwowych niema znamienniejszych objawów. 
Minister skarbu wyjechał, jak już donosiliśmy, 
do Wilna w sprawach osobistych. W  dniu dzi­
siejszym obradował -wprawdzie Komitet Flkęmal 
miczny Rady Ministrów ale nie- powziął jeszcze

żadnych wiążących uchwał, a sprawy poru3io 
ne będą omawiane jeszcze w przyszłym tygo-, 
iniu.

Czynnik! rządowe ze szczególnem zaintere­
sowaniem śleuzą nastroje w kolach urzędni­
czych. Chcą się one zorientować, jak sfery u- 
rzędnicze zareagują na zarządzoną zniżkę po­
borów. Zdaje się jednak, że nastroje uzewnętrz­
nią się dopiero po 1 czerwca.

T y i k e  P Y J A M Y  E G A ,
„ E G A "  Fabryka bielizny M i* ,  Sawskafty.

SPRAWA HONORARIUM P. STARZYŃSKIE­
GO Z „POLMINU1* V,

Warszawa, 25. 5. (Telef. wł.) Niektóre dziem 
iiiki podały wiadomość, jakoby wicemin. skarbu 
Starzyński miał pobrać z rolminu większą su­
mę pieniężną. Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
wyjaśnia, że p. ^Starzyński ustąpił ze stanowi­
ska prezesa rady nadzorczej Polminu jeszcze z  
końcem 1930 r. i wtedy nie otrzymał żadnej 
gratyfikacji.

NAGRÓD\ LITERACKA.
Waiszawa, 35. 5. (Tclef. wł.) Nagroda, imie­

nia Leona Rejnela za najlepszą sztukę drama­
tyczną z roku poprzedniego, przyznawana przeż 
Zw. Zawodowy Literatów Pol. przypadła w u- 
dzialo p. Stefanowi KiedrZyrisldemu za „Szczę­
ście od jutra". Nagroda wynosi 1.000 zł,

 o  ,  ^

Katastrofalne grady 
na Węgrzech.

Budapeszt 25. 5. (PAT). Miejscowość Kocek et 
met nawiedziła Męska gradowa. Grad zniszczy ł na 
obszarze 4i).0u0 morgoiv doszczętnie zasiewy i sa­
dy owocowe Kilka domów uległo uszkodzeniu." 
Poseł R. P. Łapkowski złożył rządowi ąo-ndolta- 
cje z powodu katastrofy, jaka nawiedziła kraj.F  ^
■51 -V 4

Rozruchy w Sao Paulo.
Paryż, 25 maja. Wedle doniesień z Rio 3.9 

Janeiro, z okazji przyjazdu brazylijskiego mi­
nistra skarbu do Sao Paulo, doszło tam wczo­
raj do rozruchów, wywołanych przez te sfery 
które pragną wpłynąć na tok tworzenia nowe­
go sekretarjatu stanu. Rozruchy przybrały roz­
miary tak groźne, że musiano wezwać pomocy 
wojskowej. Redakcje dwóch dzienników zosta­
ły  zupełnie zdemolowane. Podczas siarć z poli­
cją było kilkudziesięciu rannych. Dopiero po 
północy -wojsko przywróciło spokój.

—  ■ oo----------
Warszawa. 25. 5. (Tclef. wt.) P. min. Hubicki 

wyjeżdża w dniu 27 b. m do Poznania celem 
zwiedzenia tamtejszych urządzeń w  zakresie o- 
pieki społecznej.

 :o(>m-------
Londyn, 35 maja. Donoszą z Tokio, ze admi­

rał Saito utworzył dziś nowy rząd narodowy, 
w którymi oprócz prezydentury obejmuje rów­
nież tekę ministra spraw zagranicznych. Mini­
sterstwo wojny objął generał Senjuro Hayasahi 
a ministerstwo marynarki admirał Okada.

Londyn, 25 maja. W  Rangun (Burma) ska­
zano dziś 07 osób za udział w powstaniu prze­
ciw władzy brytyjskiej na karę śmierci.

„Itjwe (mpy“
Ponowny wypadek synuUjwanego samobójstwa

Warszawa, 25. 5. (Telef. wł.) Prasa warszaw 
ska w' dalszym ciągu zajmuje się sprawą t. zw 
„żyw ych trupów44, to znaczy osobników, którzy 
symulowali samobójstwo, obecnie zas dali znai- 
o sobie. Wczoraj -wspomnieliśmy o niejakim Si 
monie jako takim symulancie, dziś „W ieczór 
Warszawski’1 notuje pogłoskę jakoby równam 
pilik. Stanisław' Krzaczyński, były komendant 
placu w' Warszawie, który rzekomo utonął prze i  
kilku laty w Wiśle, miał w rzeczywistości zyc 
w Szwajcarji i utrzymywać kontakt korespon-, 
dencyjn.y z paru w tajemniczonemi osobami w 
Warszawie. Krzaczyński przed kilku laty je 
chał łodzią motoro-wą po Wiśle, wpadł do wo 
dy i utonął. Zwłok jego nie w jłow iono. „W W - 
czór Warszawski1 przypisuje temu wypadkowi 
pułk. Krzaezyńskiego tło romantyczne.

Kielce, P AT. IV odległości 1 i  pół KilometMi; 
orl przystanku kolejowego Żarki w  pow iecit 
zawierciańskim znaleziono trupa nieznan^gj? 
mężczyzny. W  kieszeni ubrania jego znaleziono 
kartkę z następującym napisem; „Życie Bobi* 
odebrałem, ponieważ nie mogę znaleźć tutaj 
pii niędzy". Żadnych dokumentów przy zmar­
łym nie znaleziono. Zwłoki leżały na w w dąadę- 
t.yni na ziemi bronzowym płaszczu gum owyn 
Tożsamości denata narazie nie ustalono.

Y
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W  c ie n iu  w ie lk im  ie g e n d y .
P O W I E Ś  C.

CZESC PIERWSZA.

Skry wśród mroków.
Rok 1830.

I.
W  przepysznym empirowym salonie de Woynów 

„szedł" kontredans.
W rytm rozpylono j melodji. co jak deszcz wio­

senny mżyła z sąsiedniej nyży. kołysał sie rząd fra­
ków błękitnych, czekoladowych, zielonych, nakra- 
piunych wyspami mundurów, orgją wstęg i gradem 
orderow. Naprzeciw szła fala zwiewna,' z jedwabiu 
i koronek utkana spojreęńierp wabnem i bielą ra­
mion kusząca. 'Wionęły perliste uśmiechy, muskały 
sie szepty pijane, prężyły chciwe ramiona.

Karnawałowa bajka snuła się sennem marze>- 
niem — na jawie. To perfumy wiodły taneczny ko­
rowód z rozpryśnietemi tonami skrz\'pcowych unie­
sień.

— En avant! Passe!
Rząd fraków zanurzył się posuwistemi ruchami 

ilankinowych kiulotów i kawaleryjskich botfortów 
w fali z jedwabiu i koronek, ale na monient jeden, 
na sekundę, by zaraz wypłynąć „zwvcięsko“  — na

przeciwnym brzegu- Spieniła się tylko w lej Tali biel 
śnieżna bufiastych krawatów

— En an iere! lour de main!
Rząd fraków nie odzierżył pola. Wszechwładne, 

choć dyskretne dyktando aranżera stało sie energia 
motoryczna mięśni, poddających się ślepo, bezwolnie 
mocy wyższej, czarodziejskiej, jedynej.

I w tern — prysnę-ły oba oddzielne rzędy, jakby 
rjzsuły sie perły, na sznur przerwanym"nanizane. 
W nyży przyczajona orkiestra ucięła marsz trium­
falny, koronki i jedwabie weszły W sojusz z bufia- 
stemi krawatami, zwarły się nagle ramiona z błę­
kitem i czekoladą rękawów frakowych i lak w wę- 
selnem upojeniu, w drygi i wy m. tanecznym chybocie 
ruszył kadrylowy orszak wpoprzek wszystkich gościn­
nych apartamentów hrabioslwa.

— Para za parą!
Na czele kroczy] okazały generał a la suitę Gen- 

dre z Jej Wysokościa wyniośle majestatyczna księżną 
Łowicką, w diademie z carskich perci. W drugą 
parę szedł generał Hanke z księżną Jabłonowską, 
te trzecią hrabia de Moriodes z ministrowa Drucka- 
Lubccka, dalej generał Rożniecki z Wincentową 
Krasińską, podpułkownik Olędzki z najpiękniejszą 
z pięknych — hrabina Elizą de W cyna.. .  A jesz­
cze dalej fraki — fraki — fraki, tiurniury. koaiiury 
i inne kunsztowne, piętrowe fryzury — jaśnie wiel­
można śmi Manka najgórniejszej warszawskiej socjety.

Karnawał popłynął amfiladą pałacowych komnat. 
Dowcipny aranżer, rozchwytywany tancerz nad tan­
cerze, piękny podporucznik Gendre umyśhue łaki 
skomponował manewr, by tym. co rozsiedli się gdzieś 
na uboczu, przenosząc szampan, cygar-o, faraona lub 
namiętny dyskurs ponad taneczne szaleństwo — rzu­
cić beztroskie wyzwanie do turnieju na woskowanej 
posadzce.

Niemałe zamieszanie powstało w gabinecie hra­
biego Aleksandra de W ojny, gdy wszedł doń kon- 
kredansowy korowód.

Ledwo zda żyła liberja, roznosząca szampan, 
usunąć z drogi stoliki, przy których odenodrił za­
wzięcie faraon, albo warcaby. Zerwać się musieli 
generałowie Rautenstrauch i Krasiński, grą właśnie 
najbardziej rozpaleniu powstali senator Ostrowski 
i książę Drucki-Lubecki, hrabia Larisch i podpo­
rucznik Zamoysk., książę Jabłonowski i major Ży- 
wult, wreszcie wszyscy, którzy wychylali puhary, 
w wygodnych rozparci fotelach.

Najbardziej skonsternowany był sam gospodaiz, 
Aleksander de Woyna. Starzejący sie hrabia o twa­
rzy wyschłej rnump, którego z długoletniego spokoju 
wytrąci] temperament o łat trzydzieści z góra młod­
szej żony, a który teraz z niemałym wysiłkiem sta­
jał się „utrzymać ton“  miedzy grająeen? i pijącem 
dostojeństwem, został przyparty odsuniętemu nagle 
stolikam1 do ściany. Bezradny' i śmieszh«, nie wie­
dząc, czy wprzód się wyswobodzić, czyT też przepra­
szać za niespodziany rozgard jasz, miał minę nie­
szczęsnej ofiary i nigtly, jak teraz, nie odńił się 
większym kontrastem od młodej, życiem tryskającej 
zony Szczęściem te sekundy minęły i nie miał czasu 
dosłyszeć kąśliwych pólszcptów — półuśmiechów, co 
skrzyżowały sie na moment.

Roześmiany korowód szedł dalej. Ścigały go co­
raz cichsze tony grającej w głównym salonie muzyki.

Jedynie czujne licho generała Rożnieckiego po­
chwyciło, wśród wesołego rozgwaru, coś, jakby spie­
szne zatrzaśnięcie niedalekich drzwi.

A potem, w ostatniej, narożnej komnacie, kiedy 
podporucznik Gendre zaaranżował powrót do cen- 
‘ ralnego salonu bo już nawet muzyki słychać tu nie 
byłio, z ust szefa tajnej policji nadly słowTa:

(Ciąg dalszy nasłani).

o  P O R A D N I A  A D T Y S T Y C I N A
ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASIYKOW  

W  K P & K O W If ,  PLA C  SW . P ilC h A  5.
T elcfpn  117-08, konto P.K.O. 405.440

przjjm uje wszelkie prace malarskie, 
dekoracyjne, tśtaiugowe, irzeźDiarskie. 
Rozporzą Iza pierwszorzędnemi siłami 
rzemieślniczemu Na żądanie pi-ojekty 
w skali Poradnia dostarcza gratis. —

zraiybfaiiaijf
Damskie pońtzocii> on UD!
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

ztrffa AtfiSiiifowa
Itraktw, Wiślna L. 4.
Na składzie wszelkie przy 

bory do krawieczyz.ny.

Zawiadomienie.
Przyjmujemy wszelkie zamówienia na robo­
ty budowlane, kościelne, techniczno artys- 
yczne i rzemieślnicze po cenach najniższych. 

Kosztorysy wysyłamy na żądanie bezpłatnie 
i służymy poradą fachową c o d z i e n n i e

od godziny 10—13.
Stów . K atolick ich  M istrzów rtzem.

f i
f f G Ł Ó W K A

pod w e zw a n ie m  św . A n to n ieg o

rniia Mnm P t M i t i  1 . 11.
Telefon 104-83 .

Przepisow e

S K R Z Y N IE  Ż E l  A 7 N E  N A  P O P IÓ E  
« l e 5t ,r < * a  . G Ł O W I C A " .

ZAKŁAD WI7RAZ0W0 - SZKLARSKI
F a T. Zajdzikdwski Kraków św. Jana 30.

D z ie r ż .  J a n  K u s ia k
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

!  3ACZP8C PSZCZELARZE! j
4 . . . .  - ........... -

i
Miodarici, podkurzacze, maski na twarz, sita da 
miaćj, w |zę sztuczną z n a l g i f b s z p m i  ko­
mórkami pod gwarancją z wystego nszcz" Inago 
•  wosku, oraz wszelkia inne przybary poleca ni i taniej

j M I C f f A Ł  P O P O W
(daw niej W. G awor)

Pracownia blacharska, oraz wytwór­
nia przyborów pszczelniczych. 

KRAKÓW, ul. św. Tomasza I. 2. w podwórcû

W Cenniki w ysyłam  bezpłatnie.
ykonuje również w szelk ie  roboty w  2akres blachar- 

stw a w chodzące jak krycie  dachów, w ie* kościołów , 
oraz uskutecznia n ap raw y tychże tak w miejscu ja k  

i na prow incji. O ferty na żądanie bezpłatnie.

WITRAŻE
oraz

o s z k le n ia  artystyczne
wykonuje najtaniej

R las RYNIEWICZ
K R A K Ó W ,

ulica iuljusza Lea 5.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwiiiskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub ua raty

M a  i l U
dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stera 
mstrumenta naprawia, zestraja 
kupuje !uh wymienia na nowe

MKIEL
K rak ów , u l .  Szewska 2
wsulkis porady nny zakładaniu kom - 
Dletowamt espołójr ark.ajrralnych udzieu 

bezpłatnie. 
Kom plet Instrum entów  dętyrh  używanych, 

tan io  do sprzedah a.

Maluie wnętrza kościołów,
obrazy do ołtarzy, stacji, feretronów, sztan­
darów Osusza r aj bardziej zawilgocone wnę­
trza, jak też odnawia stare polichromie i 
uszkodzone obrazy. Projekty włatme. Foto­

grafie wykonanych prac na żądanie

f -m a Z y g m u n t  M i l i f
artysta malarz 

K r a k ó w ,  R a k o w ic k a  1 .  I .  p .

100
o f xł. 3-50

oraz

w y k o n u je :

Skład nanieni i galantorji

M W * .  S tok ow sk a  24.
Telefon 117-44 .

F Ś r t • p  i a n tanio 
sprzed : e  Floriań­

ska 36 m. 8. Sio

In te ligen tn a  gospodyni 
znająea wszystkie gałęzie 
g o s p o d a r s t w a ,  lepszą 
kucnnię, zapasy śpiżar- 
niane, obeimie posadę 
na probostwie. Oferty pod 
„Samodzielne. 31 “ Biuro 
ogłoszeń Kraków, Rynek 8

J fJ s s y s .k lc h  ktoby wie­
dział o nuejseu zamiesz­
kania Jana A n t o n i u k a  
urodzonego w rosi '893 
syna J ó z e f a  i H e l e n y  
z Murawskich, ostatnio 
zamieszkałego w W ii^e 
w 1924 roku uprasza się 
o podanie informacji a< 
Konsystarza Wileńskiego 
Ewangelicko - Reformo w» - 
nego w WPnie Za walna 11.

2 Ł C I K S T Ó W
malowniczy pensjonat

i t*

o d  6 “ ®0 zł.
dziennie s utrzyman.em
(komfort, auto. radio lekarz} —
Wody. k ą p i e l e  leczenie 
lak w  Krynicy. — Turys­
tyka, tereny rybackie. —
Rłczałto re Cbłkowita ku­
ra c ji miesięczna 300 zł.

OitilAZltl i-SZEl ■ MOFf H J I ŚW,
mvm@martystyczne

rozmiar 14x21. setka 2S Zł.
19x28 „  35 „  
39x26 „  60

Sł

jakoteż różańce, medaliki, małe obrazeczk., książeczki 
po najniższych cenach poleca

f i r m a  M F M P  M ACnNiCHi
HRAtfOW. niKATUSKA 5.

w
-

c

*

•0
0
0
0
0
00
0

4 a  k o m p o f ^ U !
Śliwki bośniackie i kalifornijskie, morele i jabłka suszone, 

w najlepszych jakościach. — po przystępnych cenacn
poleca

KazSm-erz Bartoszewski
Kraków , ul. Florja-Sska L. 49. 

Codziennie świeżo palone kawy.

•00
0
0
0

PAMIĄTKA l-szej KOMUNJI SW.
OBRAZKI KOLOROWE ARTYSTYCZNE.

Wlelkcść 26? 39 cm szt. 60 gr.; — 19x'28 cm 35 g r ; — 1 1x21 cm 25 gr.;
tańsze 20x33 cm 30 pr ; — 16x25 cm 20 gr.; — 13x20 cm 18 gr. 

K s ig ie czk ?  d o  n iod i® P i * szt. 25 gr., S0 gr,, 45 gr., 60 gr., zł. 1.,— 
t'50 i droższe

M rd p iih i alui lK low e  Gross (12 tuz.) zł. 3 - - ,  3-50, TóO, 5 - -  
sreDrne i alpakp”76- 

R ó ia ń c p  tu ,̂ ił  y —, 3’50, 4-—, 4'50, 5#—, 6'—.

STA NISŁA W  RAB K R A  K O W
S Ł A W K O W S K A  4 .

na obecny sezon po 
cenach zniżonyeh i

polics

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 2a 

Dcm XX. MauAw.

N ą | - w y d a t n i e j s i , ©

WAPNO
do bis len ia , budowy i nawozu zakup*3z

w waoienniku mim ul. Wielicka L. 57. 
w Betoniami miejskie]' Dl. Zwierzyniecka 3fl

lub w Centrali f irm

liejstie Zakłady Eeramiczie,
K rakd  r, B a sz to w a  1 0 , Tei. Nr. 114-72.

Tamż« wszelkie inne materjały budowlane.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ # > ■ ■ ■ ■ ■  P i i u u a i s B u u u B u a a a B u a B i
Kąpiele siarczano na 

granicy polsko-ezust iel.i  SMIERDZONKA niDnnoicom
^  Wskazania lecznicza Katar plac. reumatyzm, podagra. uaraL. choroby narwote, niedekrewnofc ■ 
B  Ryczałtowy bostł za 21 -dninwą kurację K. c. 900.— Turystyka, tereny rybackie (łososie j pstrągi) ■  
I B B I I I I I I I I I I I I R I B I B I l i a i i n i l l l l B I I I
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